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1 Epoka Piłsudskiego 


„Polska dzisiejsza jest dziełem Józefa 
Piłsudskiego”. 


Z deklaracji ideowej Obozu -Zjed- 


noczenia Narodowego. i 


Już po raz drugi obchodzimy dzień 


19-go marca w świadomości, że Tego, 
którego święto w dniu tym przypada, 
nie ma między żyjącymi, że doczesne 
Jego szczątki spoczywają na Wawelu 


między królami i wieszczami. Bać: wake 


Ale równocześnie œ 
obchodzimy ten dzień, _ 
mając pełną 'świado* 
mość, że duch Wskrze- 
siciela żyje między na- 
mi, mając to głębokie 
poczucie, któremu dała 
wyraz deklaracja ide- 
owa Obozu Zjednocze- 


nia: 

— „Polska dzisiej- 
sza jest dziełem Józefa 
Piłsudskiego. 

Twórca spoczął na 
wieki — dzieło jest i 
trwać będzie na wieki. 

Bo — jak powiada 
deklaracja ideowa — 
„On stworzył zasadni- 
cze elementy moralne 
i materialne ' Polski“, 
„On wytworzył zasad- 
nicze elementy moralne 

wną- potrzebą dła: mato- 
< du, chcącego żyć i wy- 
pełnić swą misję dzie- 
jową”. nT or] 

Rzeczywistość poł 
ska nrzed „epoką Pit- 
sudskiego“ a czerzy' 
wistość polska w chwili, gdy serce Jó- 
zefa Piłsudskiego przestało bić — to 
noc i dzień, to zło i dobro. to dwa nie- 
współmierne, niezgłębioną przepaścią 
poprzedzielane okresy. 

Przed „epoką Piłsudskiego" była 
niewola i niemoc, była tęsknota i mi- 
styka, była ugoda i wygoda. Były tę- 
skne zawodzenia „Ojczyznę, 
wolność racz.nam wrócić Panie* — 


były jednak teżi przyziemne. 
rachuby na dosyt materialny pod wa- ` 


-Tunkiem. rezygnacji z ideałów. 
Dopiero Józef Piłsudski p r z e r wał 

te zawodzenia i te spekulacje oportu- 

nizmu życiowęgo. Przerwał romanty- 
Pierwsze też Tata „epoki Piłsudskie- 

i an wizje:i' przerwał ugodowe roje- 
s 

: Wskazał na Czyn Zbrojny, na 


element walki, jako jedyną przesłankę 
odrodzenia, jako jedyną drogę, wio- 


« dącą naród do bytu państwowego. 


Wyprostował duchowo pokolenie, 


- które dojrzewało przed wojną świa- 


tową, wyprostował fizycznie część 

młodzieży, której dał w rękę karabin 

i bagnet. REE naa 
. Od tego momentu zaczyna się 
„EPOKA PIŁSUDSKIEGO". 


, Poczyna popularyzować się wspo- 
s À x STEET Z OR EA PLASET 


Na zdjęciu naszym nieznana fotografia Marszałka Józefa Piłsudskiego 


z ostatniego okresu życia 


łeczeństwie ideologia, że Polskę obro- 
nić można tylko — SIŁĄ, tylko — 
potężnymi walorami materialnymi i 
moralnymi, 

go“ — to ujawnienie tej siły: najpierw 
w skromnych rozmiarach Legionów, 
potem w docierających coraz głębiej 
w społeczeństwo działaniach P. O. W. 


„wreszcie w zbrojnych hufcach wojsk 


regularnych, broniących granic wy- 
zwolonego Państwa. 

Jednak potem, gdy ścicha szczęk o- 
tęża, gdy nastaje era pokojowa, „epo- 
ka Piłsudskiego" otrzymuje nowe o- 
blicze, staje przed nowym zadaniem: 
trzeba po niemal 150-letniej przerwie 
odbudować państwo; trzeba na gru- 
zach trzech ustrojów zaborczych 
stworzyć ustrój własny, z ducha pol- 
skiego i potrzeb Polski idący; trzeba 


PZ ED 


tanowić silną władzę, a w y- 


kKorzenić (z dusz polskich spuści- 


znę z okresu niewoli: niechęć wobec 
władzy; trzebą wychować społeczeń- 


stwo w odmiennym zupełnie stosun- 


ku do państwa, niźli wychowywane 

były pokolenia, zrodzone w niewoli 
Okres niemal 15-letni między zwy- 

cięstwem na połu bitwy a zgonem — 


- poświęcił Józef Piłsudski tym właśnie 


Zostaliśmy — jak to nad- 
zwyczaj trafnie ujmu- 
je deklaracja 

| Adama Koca — „o 
świeceni przez NIEGO 
w rządzeniu i regulo- 
waniu swych obowią* 
zków w stosunku do 
sprawy publicznej”. 

Był'w pierwszej czę- 
ści nazwanej od JEGO 
nazwiska epoki — 
wskrzesicielem siły, 
bohaterstwa,  zwycię- 
stwa, był w drugiej 
części tej epoki — 
WIELKIM NAUCZY- 


zadaniom. 


i rozwijał, usuwał przy- 
wary i pogłębiał zrozu- 
mienie tego, co w daw* 
inym Rzymie określano 
jako „virtus“ jako 
cnotę obywatelską. 

„I dlatego też w. na- 
szej świadomości i w 
naszym _odczuwaniu 
tkwi postać Józefa Pił- 
sudskiego jako tego, 
którego dziełem jest 
Polska, wyzwolona z 
oków niewoli, potężniejsza coraz bar- 
dziej jako państwo. 

Niewątpliwie dzieło Józefa Piłsud- 
skiego z postępem czasu i w następst- 
wie naturalnej ewolucji dziejowej 
przybierać będzie coraz to nowe 
kształty i narastać w coraz nowe war- 
tości. > Xi 

Ale że to się dziać może, że w ogó- 
le możemy pracować nad rozwojem i 
przyszłością Polski, sami tylko i od 
nikogo niezależni — to zawdzięczamy 
wyłącznie tej NAJW IĘK SZ EJ 
w tysiącleciu dziejów Polski postaci, 


jaką jest Józef Piłsudski. ~ 


I z tą też świadomością łączymy się 
dziś, w dniu 19-ym marca, wszyscy 


Polacy, w hołdzie dla WSKR ZE- 


SICIELA, 


ideówa . 


'CIELEM, który karcił . 


GAZETA GDANSKA — DZIEŃ KOCIEWSKI 


KA — m a widm: OG Opin LDL 
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arszałku Piłsudskim 


redzie P, Prezydenta Rzeczypospolitej ogłoszone w dniu śmierci Marsz. Piłsudskiego 


„Marszałek Jóżei Piłsudski życie za- |a armię naszą sławą zwycięskich sztan= 


kończył. Wielkim trudem swojego życia 
budował siłę w narodzie, geniuszem t+ 
mysłu, twardym wysiłkiem woli Państ- 
wo wsżkrzesił, prowadził je ku odrodze- 
niu mócy własnej, ku wyzwoleniu sił, 
na których przyszłe losy Polski się oprą 
Za ogrom Jego pracy danym Mu było 


oglądać Państwo nasze jako twór żywy, 


do życia zdolny, do życia przygotowany 


darów okrytą. 


"Ten największy na przestrzeni całej 
naszej historii człowiek, z dawnych dzie 


jów minionych moc swego ducha czer- 
pał i nadludzkim wytężeniem myśli 
drogi przyszłe odgadywał. Nie siebie 
tam już widział bowiem. odczuwał, że 
siły Jego fizyczne ostatnie posunięcia 
znaczą. Szukał i do samodzielnej pracy 


zaprawiał ludzi, na których ciężar od- 
powiedzialności miałby spocząć. Przeka- 
zał narodowi dziedzictwo, myśli 6 ho- 
nor i potęgę Państwa dbałej. 

Ten Jego testatnent, nam żyjącym 
przekażany, przyjąć i udźwignąć 1 
Niech żałoba i ból pogłębi w nas zrozū- 
mieńie naszej ca narodu odpówie- 
dzialności przed Jego duchem i przed 
przyszłymi pokoleniami. -` 


Marszałek Śmigły-Rydz 


Nie dziś dopiero, nie dzisiaj, gdy spo- 
czął między królami po trudach, nie 
dzisiaj dopiero pojęliśmy i. zrozumieli, 
kogo w Nim Polska miała. Żrozumieli- 
śmy to przed dwoma dziesiątkami lat, 
— wtedy, gdy młodzieńczymi śpiewaliś= 
my głosami: „Wojenko, wojenko, cóżeś 
ty za pani..", nie potrzeba było Jego 
śmierci, by nas przekonać o Jego wiel- 
kości i nie trzeba było widoku duszy 
całego Narodu, leżącej u Jego trumny, 
by nas przekonać o wyjątkowych pra- 
wach tego człowieka. Wszak myśmy 
juź tak dawno złożyli w Jego ręce prawo 
stanowienia o naszym życiu i o naśżej 
śmierci. 


Wiemy dobrze, że ćo w nasżych đu- 


szach jest najlepszego i najsilniejszego 
= ło Jego po:iew, a co jest dobrego i 
silnego w Polsce, to Jego dżiełó. Powię- 
kszył Ön duszę narodii ò całą wielkość 
Wolnej Ojczyzny: Ucżył nas za nią wal- 
czyć i dla niej praćówać. = 


Z orzemówienia. ną Sowińcu. 


Piłsudski zdawał sobie sprawę z ti- 
/4 zasięgu działańia swej 6sobistości. 
esługiwał się nią, stwarzał najlepsze 
warunki dla jej działania tam, gdzie 
rozgrywały się najważniejsze działania 
wojenne. Widzieliśmy Gó przebywają 
cego zawsze wśród wojska wtedy, gdy 
to wojsko miało największe trudności 
pokonania, gdy szczególnie wielkie ża- 


danie było do spełnienia. Akcja na Wil=' | 


no, wyprawa kijowska, ciężkie okre- 


sy odwrotu z Ukrainy, uderzenie z nad'| 


Wieprza, bitwa nierneńska, uruchomie 
pa: nie; operacji wojennej, dopro- 

adzającej nas do _- -dzisiejszej grañiey- 
Ewo — wszystkie te operacje. 
tą wynikiem nie tylko pomysłu strate- 
gicznego, ale równocześnie skutkiem. 
działania na wojsko osobistości Naczel- 
nego Wodza. Wpływ teń moralny u- 
suwał przeszkody, podniecał, zachęcał, 
w razie potrzeby  grożił. Płaszczyzna 


jego przejawów szeroką, tormy przeja-. 


wiania się ogromie różnorodne, na- 
wskroś osobiste, ` 
Z artykutu „Józef Piłsudski jako Wódz” 


Jesteśmy tymi szczęśliwymi żołnie- 
rzami, których udziałem stało się zwy- 
cięstwo pod dowództwem Wielkiego 
Wodza,  Józeta Piłsudskiego. Jesteśmy 
żołnierzami, którzy mogli uczyć się wój- 


woODZ 


Jak my — w szarym mundurczykty 
a nie w amarancie, 

w bój nas wiedziesz na konikm, 
Panie Komeńdańcie. 


— — — = — — -- — 


 Gęsto kule w skroń całują, 
krwawe pol dymi, 

idą chłopcy, pośpiewaują, 

Bo Komendant z nimi! 

Wstydź się, Zośiu, w głos zawodzić, 
świecić łez brylantet| 

Idę Polskę oswobodzić 
z naszym Konióndańntemi 


RZ — — — — ` — — — 


Kędy w przestrzeń wzrok się wzbija — 
Tam mogiła pólna, 

Lecz dziś Polsko, Tyś niczyją, 
Tylko nasza — wolna! 


=> a | — m. m. m m  — 


Hej, wy groby, życiem żyzne, 
Do apelu stańcie!l 
Bóg Ci zapłać za Ojczyznę, 
Panie Komendancie! 


= “~ a—  —  « m. w — 


ny, gotowi ża każdą jej naukę płacić 
cenę krwi, życia i śmierci żołnierza. 
Mieliśmy sposobność bezpośredniego śle 


dzenia i obserwowania 
bistości Wodza na wojsko 
Z wrtykułńt „Józef Pusuaski jakó Wódz” 


sAŻ do śmierci dla sprawiedliwosc: 


za hasłem przewodnim kierował się 
Józet Piłsudski w całym Swoim życiu. 
Odkąd po raz pierwszy zetknął się z na- 
jeźdźcą, szlachetna dusza Jego domaga- 
ła się prawdy, a ramię poruszyło się do 
walki o sprawiedliwość. . Przemówił 
duch Bóży do duszy młodzieńczej, która 
szlachetna i Laga wa odezwała się rado- 


Maska pośmiertna $. p. 


śnie do Boga Najwyższego. Stanęła nad 
Nim. ręka Boska. Upod 
Bóg i naznacżył Jego czoło 


4 sty 
wielkości i kazał Mu pełnić da o e 


wo w narodzie naszym. 


Z przemówienia ks. Biskupa Gawliny w aniu 
| 1? Raje 1986 r. 


Marszałka Piłsudskiego 


STAŁO SIĘ... 


Stało się w sercach nam ciężko i łzawo, 
Jakby płaczliwą powiało kurzawą, 
Jakby nam uczuć zburzomo świątynię, 


Z nieśmiertelności świetlanego brzegu, 


Odprawiać będziesz do wiernych szeregów— 


1 kiedy — stamtąd Twa buława skinie, 


W której myśl BAZA, ka Ojczyźnie Aen Lógjon, stawi się w każdej godzinie. 


Wszechmochńy rozkaz  nieziemskiego tronu 
Zatrzymał serce potężnego dzwonu, 

Serce, którego mocne iiderzenia, 

Wybiły wielką chwilę wyzwolenia. 


Przez góry zmagań, póprzóż cićrpień tónie. 
Odszedłeś od nas w cierniówej koronie, 

A pozostała Twoich dziejów księga, 

To miłość Polski, Sława i Potęga. 


Adres telegr.: SAS-Warszawa 
Codes: BC « sth É 6th 


Jóżeł Plenkiewicz. 


Biją razem wszystkie dzwony 
Jak ludowe głosy, 
Jęczą,- kwilą, 
Modlitwami rwą sią ARE aiii. 
A nad nimi dźwon Zygmunta 
Żałość  górująca 
Wszystko płonie — ; 
A to Porta płacząca..." 
Kornél Ujejski 
(Na pogrzeb Tadeusza Kościuszki”) 


DOM HANDLOWY Vaewa, Mazowia 10., 


„SAS*% 


i Leopold $asinowski 


przyjmuje przedstawicielstwa firm krajowych i zagranicznych: 


zlecenia i informacje na pa łistowne, telegraficzne lub telefoniczn 
tak w kraju jak i zagranicą. 


załatwia 
sprawy i Aid handlowe, eksportowe, importowe, komisy oraz wszelkie 


A 
1708 


dźiśtania oso | 


ał sobie Pan | 


ózef Piłsudski mówi... 


dłoń Marstocka -— wakęgń jako wyraz 
; eği öžynu 
| gN art. pre Jdi Zelka = drudzlądz 


wk. msi i zd 
st cheia , by mogą ATA ad 


a grobu, tak samo dumnie o Sobić 
owi „powiedzieć: „Zdałem „mó io 
= 


„Jestem zawsze E ARRENE szukania 
siły we własnem społeczeństwie", 


„Nie może mó w l NADA za wiele qie- 
sprawiedliwości względem tych, co pracę 
swą dla innych dają, hie może być w pań- 
stwie — gdy nie chce ono iść ku zgiibie — za 
dużo nieprawości". 


„Nie Sita być” klecrolnikieśi, szuka- 
łem swobody; byłem dzieckiem swobody = 
T dla niej, dla tej py mocy szukałem”. 


„W RDN iibjan. digio mi szep- i 


w. tak zwane mądre p 
ui i ovpn E dma „Głową muru nia 
Patak Dossat, ołeniej do iapa 20 Giza 
o tego, 
właśnie 


stwa. polskiego, właśnie potrzeba nam lu- 
dzi, kidrzy ponilla arni mądrości tych 
przysłów się i ppoż awi 

„Matka, isa patriotka, nie 
statała się nawót wać przed nami bó- 
lu i ago 3 z Sneen podas. pewa nia, 
ws. cho nas, kładą 
nacisk ma konieczność dalszej walki z Wio- 


giem Ojczyzny”. 


ZYWE PŁOMIENIE 


£ tycerskich gniazd, ż ojczystych ziem, 
Jar wiekopomne wspomnienie, 

Tym samiymm wciąż tętniące tchem, 
Zbiegły się żywe płomienie. 


Do słóńńca wzwyż — orłowy ruch, 
Serca cb biją, jak dzwony, 

I jeden cel, i jedóń duch — 

To Piłsudskiego legjoty! 


Öd krwawych pól, od wolnych łąk, 
Od w lasach mogił samotnych, 
Chorągwi szum polata wkrąg 

Z ochamii komend powrotnych. 


Czy rozpękł grób i żalem łka, 

Że się już w walkę nie wzbije? 

I jakby hymn z pod ziemi gra: 
„Niech żyje wódz masz! Niech żyjel” 


Lócź dumny Huf, 60 za nim biegł, 
Gdy wiódł ich w rany i blizny, 
Potwierdzi znów, że będzie strzegł 
Zdobytej świętej Ojczyzny. 


Bez śladów żnikł kajdanów szczęt 
I w pohańbieniu śpi głuchym, 
Bo Cczuwasż ty, któryś ją z pęt, 

| Wyrątfgł mieczem I duchem. 


Widżicte ich! To przecież jest 
| Wieszczów poemat woielony: 

To — w wieków wiek zwycięski chrzest, 
To Piłsudskiego Legjony! 


k e aaa zaje złesżno «re, 


Bo w nich potęga ogromna, 
Gdy w w czynów stal stal przekuła ich 
Dla wodza wodza wierność niezłomna. 
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Któż mógł Tak sam mówił i takie 


go 
było postanowienie Jego serca. Szkoła pierw 
szą była ą. Niewolno mówić po pol- 
sku.. bohaterską historię naszą Mu widzieć 
w podej interpretacji rosyjskich nauczy- 


Rrafi przerzucić , Pie: 
rwszym wysiłkiem praca sztubacka 
RARE aż śęyź aif i studencka w zamaskowanych mieszkaniach 
Pierwszą ofiarą Syberia. W daleką 
lu pokeles i ciemną wily się białe 


szubienic. Powarzyszką jedyną Mu była 
ie za krajem i mięka czekania. —.. 


o wolność krzyczące. 
Węszą szpicle po ciemnych zaułkach, 


f W Galicji ćwiczą karne oddziały, pali 

się Europa pożarem wojny, miliony giną, 
On wyprowadza polskie Legjony 
i rzuca w największy pożar dziejowy. 


szawie, ale w Polsce całej. A przez ża- 
łobą tchnące, niezliczonymi 


„SPIĄCY RYCERZ* 
przedstawia Marszatka Piłsudskiego po którego 
śmierci Jego duch rycerski drzemie w Narodzie 

Komposycja art. malarza Juliana Zelka Grudziądz 


szczęście najwyższe: WOLNOŚĆ. Po- 
trafi pokazać światu siłę orę- 
żai ha rt ducha polskiego żołnierza I 
trudno nam dzisiaj rzyć że człowiek po- 
trati przeżyć tyle męki i trudu bez chwili 
załamań. Tyle pracy i walki, tyle wiele się 
chwil zamyka między grudniem 1867 a ma- 
jem 1935 roku. 

Jedynym i krótkim okresem beztroski 
było wczesne dzieciństwo, a wtedy już sło- 
oś sezynał mplieś | kalkóś te oł © wo: 
ca, zaczy. my: to co wszy- 
stkim Polakom tak brutalnie zabrano: 
Ojczyznę 

I tym właśnie słowom matczynym zaw- 
dzięczać należy potęgę i wielkość wszyst- 


POGRZEB WODZA 


Rozwarły się królewskie groby, 
Choć trumien w nich już dość. 
Rozwarły się królewskie groby, 
Bo oto w ciężki dzień żałoby 
Wkracza w nie nowy gość... 


Na barkach niosą Go rycerze, 
Bo sam rycerzem był, 

Na barkach niosą Go rycerze, 
Na twarde kamieniste leże, 

Gdzie spocznie, tak jak żył. 


wypełnione ulice, ciągnie potężny, kró- 
lewski wprost orszak żałobny — ku Po- 
lu Mokotowskiemu. 

Słychać jedynie przejmujące na 
wskroś głosy dzwonów, duszę szarpiące 


Do snu wiecznego Go kołysze 
Zygmuntów Stary Dzwon. 
Wstrząsając skargą straszną ciszy, 
Do snu wiecznego Go kołysze, 
Wstrząsając skargą straszną ciszy, 
Jękliwy spiżu ton. 


Ten jęk jest z piersi Polski całej, 
Najżałośniejszej z wdów 

Ten jęk jest z piersi Polski całej,. 
Z nad Wisły wichry go rozwiały 
Od Wilna aż pod Lwów. 

Tym jękiem huczą dzisiaj dział 

By płacz narodu zmódz, 
Tym jękiem huczą dzisiaj działa, 
Tak chce hetmańska wielka chwała 
Na Wawel wkracza Wódz. 


Wódz to na innne większy wodze: 
Niezłomnie patrzył wwyż, 

Wódz to nad inne większy wodze, — 
Gdy naród cały cierpiał srodze, 

On niósł narodu krzyż. 


Potem potężnym swym- rozkazem 
Wskazywał walki szlak, 

Potem potężnym swym rozkazem sA 
W ordynku wiódł nas wszystkich razem 
I dziś nam Wodza brak. 


Ale nie łammy rąk z rozpaczy, 

On zmoże śmierć i czas. 

Ale nie łammy rąk z rozpaczy: 
Grzebiemy Go.. Ach cóż to znaczy la 

Na wieczność został w nas, | 


A a) 


A kiedy kazano Mu złożyć przysięgę na 
wierność odwiecznym wrogom, wydaje roz- 
kaz żołnierzom by tak jak dawniej potrafili 
znosić trudy walki tak teraz znieśli trudy 
więzieniai sam sobi eotwiera bramy 
magdeburskiej niewoli. I gdy znów po 
dwóch latach wjeżdża do rozszalałej 
radością Warszawy widzi Go naród nie w 
aureoli chwały ale w mundurze szarego 


„| żołnierza. 


«Kra? wojną spalony, ruiny i zglisz- 
cza, żołnierze blizny goją w szpitalach. Wi- 
dzi to wschodnia czerwona zaraza i rzuca 
największe swe siły na słabą Polskę, 


Noc długa i cicha, ściągają hordy pod 
samą stolicę, po polach dalekich pałą się 
ognie obozów, a w małym belwederskim po- 
koju głowa strażnika naszej 
historii i Europy pokoju pochy- 
la się nad mapami... Noc długa i groźna, 
powstają plany, a kiedy świt blady rozjaś- 
nił niebo plan był gotowy.. Sierpniowy 
dzień dwudziestego roku dopełnił reszty....... 


„Szable na pługi armaty 
w traktory zamienić. Karabi- 
ny na szable, w ziemię wgryźć się zębami, 
mury, miasta, gmachy, rzeki i pola uspraw- 


Tak Warszawa żegnała TEGO, co od- 


tłumami | szedł z niej na zawsze. 


A gdy lawetę z trumną, kryjącą 
szczątki Rycerza Niezłomnego ustawio- 
no na wzgórku kwieciem zasłanym, że- 
gnała Go umiłowana Armia. Salutowa- 
li trumnę generałowie, prowadzeni przez 


` ` Warta przy katafalku 


nić potem i krwią i ramion wszystkimi si- 
lami“, 


Powstaje Polska kamienna i jasna, lata 
nie dają Mu chwili spokoju. Czuwa w 
Belwederskim pałacu Straż- 
nik-Geniusz Duch najczuj:- 
niejszy. . 

Legenda przybiera czasami kształty 
człowieka, widziałem ją nieraz letnimi ran- 
kami jak szła cicha i zamyślo- 
na alejami od Belwederu do G. L S. Z-u. 

Jedyny i krótki spacer. ; ' 

A potym w maju 1935 ro- 
ku... Nie o Legendzie, która wciąż żywiej 
tętniła nam w sercach, lecz o Nim 
krzyczały szlochem czarne 
chorągwie rozwiane nad 
jświate m. 


Ostatnia defilada 


|. Dźdżysty, ponury dzień majowy. Roz- jwerble, śpiewy liturgiczne zastępu ka- Następcę Wielkiego Marszałka, saluto- 
jęczały się dzwony, — nie tylko w War- |płanów i szlochy głębokie.. 


wali oficerowie i żołnierze prości. 
Chyliły się, jak przed świętością sztan 
dary wszystkich pułków Najjaśniejszej 


Rzeczypospolitej. Wszystkie rodzaje bro 
ni złożyły głęboki hołd Twórcy Armii 
polskiej. Osobliwa to była defilada; tak 
wielka, jakiej historia Polski przed tym 
nie notowała. A karne szeregi maszero- 
wały zwartym szykiem w takt ponuro 
brzmiących werbli. 

Na Polu zebrały się tysiączne tłu- 
my publiczności, a słychać tylko bez 
przerwy wybijany werbel i miarowe 
kroki wojska. I dopiero wtedy, gdy wa- 
gon — karawan ruszył z Trumną w dro 
gę do Grobów Wawelskich, uderzył w 
niebo hymn narodowy i pieśń Legio- 
nów. 

I niebo zapłakało ulewą, bo Polacy 
już... łez nie mieli! 


| 


43 kraiowe fabryki narzedzi 
na Targach Poznańskich 


W dziale narzędzi krajowych na Tar 
gach Poznańskich wezmą udział 48 fabry: 
ki. Będzie to najwyższa cyfra uczestników 
z dotychczasowych. 


Przemysł narzędziowy reprezentuje pro- 
dukcję wartości 22,5 milj. złotych w 1936 r» 
czyli trzy razy większą od wartości wypro- 
dukowanych w kraju obrabiarek. 


Rozwój produkcji narzędzi w Polsce 
kształtował się jak nastepuje: 1932 r. — 4 
milj. zł., 1933 — 6,5 milj. zł., 1934 — 9 milj 
Zł., 1935 — 14,5 milj. zł. i 1936 r. 22,5 milj. zł. 

Grupa Producentów Narzędzi zrzesza 80 
proc. wytwórców i reprezentuje 95 proc. 
wartości produkcji narzędzi w Polsce, 


PIĄTEK, DNIA 19 MARCA 1937 R. 


O.Z. N. w Łodzi 


Polski Manchester staje do pracy nad „wyprowadze- 
niem kraju na drogę bardzo ubitą ipewną”* 


Łódź, 18. 8. (PAT) Dnia 17 bm. odbyło 
się w lokalu klubu obywatelskiego pierw- 
sze zebranie organizacji miejskiej Obozu 
Zjednoczenia Narodowego w Łodzi, W pię- 
knie udekorowanej barwami narodowymi 

sali zgromadzili się przedstawieiele wszyst- 

kich ster społeczeństwa łódzkiego, Za sto- 
łem  prezydialnym ustawiono piękne po 
piersie Marszałka Piłsudskiego, po bokach 
którego widnieją portrety Prezydenta Rze- 
czypospolitej i Marsząłką Śmigłego - Ry 
dza. 

Z ramienia władz centralnych Obozu 
Zjednoczenia Narodowego przybył przewod- 
niczący organizacji miejskiej O. Z. N. prer 
zydent m, st, Warszawy min, Starzyński 0- 
raz pos. Snopczyński. Zagajając zebranie, 
prezydent m. Łodzi M. Godlewski wygło- 
sił przemówienie, i wskazując że zebranie 
dzisiejsze ma zdecydowanie ujawnić swą 
wolę służenia Polsce w myśl zasad, wyra” 
żonych przez Marszałka Śmigłego - Rydza 
i zawartych w deklaracji płk. Koca i przy- 
łożyć całe swe siły i możliwości, aby po- 
wtarzając słowa pana płk. Koga — „wy» 


prowadzić kraj na aroos bardzo 


ubitą i pewną“, 

Prezydent Starzyński wygłosi? dłuższe 
przemówienie, w którym szeroko rozwinął 
tezy zawarte w deklaracji płk. Koca, poda- 
jąc zasady organizacyjne O. Z. N. „Wierzy- 
my głęboko — zakończył mówca — że na- 
stąpiła obecnie chwila, kiedy każdy z nas 
bez porozumienia się .wzajemnego przeży- 
wając to wszystko, co się działo w Polsce 
ostatnimi laty, dochodzi do tego samego 
przekonania, że tylko w tak wielkim skupie 
niu, jak Obóz Zjednoczenia Narodowego, 
możemy sprostać tym zadaniom, jakie hi- 
storia przed nami stawia”, 

Przemówienie min. Starzyńskiego prze- 
rywane było kiłkakrotnie burzą oklasków, 
a zakończone serdeczną owacją. Następnie 
kolejno zabierało głos kilku mówców, skła- 
dając oświadczenia i akcesy imieniem ster 
pólskiego kupiectwa 1 ster gospodarczyci; 
rzemiosła chrześcijańskiego. Trzej ostatni 
mówcy przemawiali jako reprezentanci ró- 
botniczej Łodzi. Następnie zabrał głos pos. 
Snopczyński, który wskazał na to, że Łódź 


jako pierwszy wielki ośrodek miejski po | 


NA SZLAKU PRZYJAŹNI 
POLSKO-RUMUŃSKIEJ 


Posiedzenie podkomisii kulturat 
- nej polsko-rumuńskiei 


Warszawa 18, 3. (PAT). O godz, 12 oby. | 
ło się w sali konferencyjnej Min, W. R. i O, 
P., pod przewodnictwem min. prof. W. Świę- 
tosławskiego uroczyste posiedzenie podko- 
misji kulturalnej polsko + rumuńskiej. W 
posiedzeniu tym wziął udział min. Angele- 
scu z towarzyszącymi mu osobami oraz 
przedstawiciele MZS, i Min. W, R. i O. P. 


Doktorat honoris causa 
min. Anscelescu 

+ Warszawa 18. 3. (PAT), Dziś o godz. 13 
na uniwersytecie Józefa Piłsudskiego od- 
byla się uroczystość nadania doktoratu ho- 
noris causa wydziału lekarskiego Uniw. Jó- 
zela Piłsudskiego prof, Constantin Angele- 
scu, rumuńskiemu Ministrowi Oświaty. 


Nowe zakłady naukowe 
Politechniki Lwowskiej 
Lwów 18. 3, (PAT). We Lwowie bawiła 

ministerialna komisja, badająca stan zakła- 
dow navkowych politechniki lwowskiej. În- 
spekcja zakładów wykazała riaa. E | 
stan zakładów naukowych, szczególnie zaś 
wydział» mechanicznego. Rezultatem pobytu 
komisji we Lwowie było postanowienie, jas 
kie zapadło na odbytej wspólnie z komisją 
konferencji, a mianowicie  postąnowienie 
rozpoczęcia robót ziemnych pod budowę no- 
wego gmachu zakładów naukowych Poli4 
techniki Lwowskiej już w najbliższym mie- 
siącu br. to jest w kwietniu, i 


Straszliwa zemsta 


10-ietniej dziewczynki 


Kielce 18. 3. (PAT) Niezwykły wypadek 
zemsty miał miejsce we wsi Zawada, pow. 
radomskiego,  10-letnia Marianna Prokop- 


Warszawie, staje do pracy. „Wierzymy — 
oświądczył mówca — że Łódź i nadal w 
swojej pracy przodować będzie". 

Po wyczerpaniu listy mówców prezy- 
dent Godlewski odczytał treść depesz, po 
czym prezydent Starzyński przedstawił ze- 
branym władze ośrodka miejskiego 0, Z, 
N. w Łodzi, powołane przez płk. Koca. Na 


prezesa ośrodka łódzkiego został powołany 
inż. Michaelis, wiceprezesami — dr. Toch- 
termann, prez, Kopczyński, Apolonia Ry- 
bicka, sekretarz — Janowski, skarbnik — 
nacz, Chwalbiński, oraz członkowie: < sen. 
Algajer, pos. Wadowski, prezydent m. Ło- 
dzi Godlewski, inż. Oskar Gross, prez. Fied- 
ler i prezes Raabe, 


Minister Beck nie rozmawiał z Lozorajtise m 


'Kłamiiwe wiadomości o Spotkaniu w Mentonie 


Warszawa, 18. 3. (PAT) W związku z 
wiadomościami, które. ukazały się w 
prasie, jakoby dnia 13 bm, nastąpiło w 
Mentonie spotkanie pomiędzy bawiącym 
na Rivierze ministrem Beckiem a litew- 


skim ministrem spraw zagranicznych 
Lozorajtisem, P. A. T. upoważniona jest 


do stwierdzenia, że wiadomości te są 


nieprawdziwe i że takie spotkanie nie 


miało miejsca. 


„Dar Pomorza” wraca do Gdyni 


po 7-dniowym postoju w Buenos Aires 


Statek szkolny Państwowej Szkoły 
Morskiej „Dar Pomorza" po 62 dniach 
podróży z Tahiti zawinął w swej po 
wrotnej drodze z zimowej żeglugi ćwi- 
czebnej do portu Buenos Aires w dniu 
16 marca br. 


Zdieia A nasze r ii fioi Prezidde Reeczynogpo tj of. dr. lgnaceg” 
Poskiare w towarzystwie ministra Angelescu, ministra W. 


Po 7-dniowym pobycia w tym porcie 
„Dar Pomorza“ wyruszył w dalszą drogę 
do Gdyni 

Na siątku wszystko w Półąądku. za- 
loga i uczniowie zdrowi. 


i O.P. pro 


& W, Świętosławskiego i posła rumuńskiego w waty Zamfirescu, , 
zj po audiencji - ii 


kady angielski "R pnie 


P. A. L. wyjaśnia 


Warszawa, 18. 3. (PAT) W biuletynie 


klubu sprawozdawców parlamentarnych . 


ukazał się następujący komunikat: 

, „Zarząd Główny Związku Dziennika- 
rzy R. P. otrzymał od Polskiej Akademii 
Literatury następujące pismo z dnia 18 
marca 1937 r. 

Do Szan. Zarządu Związku Dzienni- 
karzy R. P. w miejscu. 

W odpowiedzi na pismo z dnia 3 lu- 
tego br. prezydium Polskiej Akademii 
Literatury stwierdza, że rezolucja Pol- 
skiej Akademii Literatury w sprawie 


"Wincentego Rzymowskiego została zro- 


zumiana przez Związek Dziennikarzy 
nie w myśl intencyj P. A. L. 

Odnośny ustęp rezolucji, mówiący © 
pospiechu pracy dziennikarskiej, miał 
jedynie na celu podkreślenie trudnych 
warunków pracy dziennikarza w Pol- 
sce, mogących w pewnych wypadkach 
częściowo usprawiedliwić ewentualne 
przeoczenia, czy pomyłki. 

Skoro rezolucja Polskiej Akademii 
Literatury została tak boleśnie odczuta 
przez Związek Dziennikarzy, prezydium 
P. A. L. spieszy oświadczyć, iż redagu- 
jąc powyższy ustęp, Polska Akademia 
Literatury nie miała zamiaru, nawet w 
najmniejszym stopniu, uchybić czci sta- 
nu dziennikarskiego, którego zasługi dľa 
kultury polskiej wielce docenia 


Prezes: 
(—) Sieroszewski, 


Sekretarz generalny: 
(—) Juliusz Kaden-Bandrowski. 


Bandyci zamordowali kierownika 
banku polskiego na Powiślu 
Kwidzyn 18, 3. (PAT), Dwaj zamaskowa- 

ni bandyci napadli na lokal filii polskiego 

Banku Ludowego w Pierzchowicach, pow. 

sztumskiego, Bank znajdował się w miesz- 


Ora | kaniu gospodarza Lemkowskiego, zarządcy 


fili. Lemkowski został 
/ jest ciężko ranna. 


zabity, żona jego 


Strajku na Górnym Śląsku nie bedzie 


Większość robotników otrzyma zwyżkę płac 


* (x) Katowice, 18. 3. — Sytuacja w za- 
głębiach węglowych wyjaśniła się nare- 
szcie. Strajk, pod którego grozą żyliśmy 
od kilku dni, został zażegnany. 

Sytuacja była tak naprężona, że wo- 
bec zupełnie realnej groźby wybuchu 
strajku, rząd wydał już odpowiednie za- 

dzenia, a m, in. wstrzymał całkowi- 

e eksport węgla z Polski. 

Wybuch strajku zależał od wyniku 
zwołanego na środę kongresu radców 
załogowych. 

Na gr aia przybyło około 200 rad- 
ców ze Śląska i kilku delegatów z za- 
głębia dąbrowskiego. 

W imieniu komisji międzyzwiązko- 
wej sekretarz ZZP p. Król zakomuniko- 
wał zebranym, że na skutek intęrwen- 
cji wojewody Grażyńskiego komisja ar- 
bitrażowa bezpośrednio przed obradami 
kongresu sprecyzowała niejasne punk- 
ty orzeczenia, które górnicy uważali za 
niedostateczne. Wobec tego, że nikt z ro-. 
botników nie będzie poszkodowany, a 
rw otrzyma podwyżkę płac, ko- 


becnych do głębokiego zastanowienia 
się, czy chwila dzisiejsza nadaje się do 
rozpoczęcia akcji strajkowej. Sprawa 6- 


wana w czwartek 


wielkim błędem taktycznym rozpoczy- 


nać strajk przed załatwieniem tej spra- 


wy przez izby ustawodawoze. 


Większość mówców solidaryzowała 


się ze zdaniem p. Stańczyka. 


W rezultacie kongres uchwalił przy- 


jąć orzeczenie komisji arbitrażowej. 5 


przez Senat i byłoby 


Rezolucja w sprawie przystąpienia 
do strajku w ogóle nie została zgłoszo- 
na. ź 


Cofnięcie zarządzeń o wstrzy= 
maniu eksportu 
Warszawa, 18. 3. (PAT) Wobec usu- 
nięcia groźby strajku robotników w. prze 
myśle węglowym, wszelkie zarządzenia 


| rządowe, dotyczące powstrzymania eks 


portu węgla, zostały cofnięte. 


W Gdyni rozpoczęto ładowanie węgla 


Na podstawie otrzymanych 
dzeń rozpoczęto w dniu jc Sag 
tko po północy ładowanie 
portowego i normalną ze z. 
gdyńskim, Dzięki temu, 
nie wstrzymania eksportu trwało tylko 
24 godziny, transporty węgla przybywać 


ło specjalnych  komplikacyj w intere- 
sach portowych. 


że szok Polska Zachodnia — Liga paryske 


Mecz piłkarski w P; ryżu 
Warszowa 18.,3, (PAT). W nadchodząca 


zaczęły dziś do Gdyni z niewielkim © | niedzicię o godz, 14,30 na stadionie Parę de 
późnieniem. Portowe siery gospodarcze | Princes w Paryżu rozegrany zostanie meca 
Gdyni, dla których zarządzenie wstrzy- piłkarski Polska Zachodnia—Liga Paryska. 


Tegoż dnia po meczu o godz, 17,40 specjal 


czyk, idąc do szkoły zo swą koleżanką Ja- r; międzyzwiązkowa poleciła kon- 
niną Gil, zepchnęła ją w pewnym momen, "tesowi przyjęcie pe kla 

cię z kładki do rzeki. Gilówna nie amiejąc | š W ożywionej dyskusji zabrał głos m. 
Biyweć, utonęła, *|if. b. poseł Stańczyk, który wezwał o- 


mania eksportu węgla miało bardzo 
wielkie znaczenie, powitały cofnięcie |ny reportaz felieton o przebiegu powyżeze- 
zakazu z ulgą. Wstrzymanie eksportu |go spatkunia nadany będzie z Paryża « na 
węgla przez jeden dzień nie soowodova- | wszystkie rozgłośnie polskie 


W 


Rzesza niemiecka 
a pakt reński 


(Korespondencja własna) 

Nowe memorandum Rzeszy. — Sprzecznoś 
poglądów Anglii, Francji i Niemiec na spra- 
wą paktu reńskiego. — Zastrzeżenie przeci 
paktowi francusko - sowieckiemu ze strony, 
niemieckiej. — Polsko -~ francuski sojusz 
zagraża interesom Rzeszy. — Belgijskie su- 

gestie i belgijskie postulaty zbrojnej 
neutralności. f 
Nota niemiecka, ustalająca pogląd Rze- 
szy na Sprawę paktu reńskiego nie będzi 
ogłoszona, gdyż rokowania mają być nadal 
prowadzone w tajemnicy. Tajemniczość 
spowodowała zapewne ową wielką falę naj 
sprzeczniejszych pogłosek na temat treści 
memorandum Rzeszy, przy czym niektóre 
informacje z góry wydawały się  nieścisłe. 
Obecnie dopiero zaczynają ukazywać si 
bardziej miarodajne wyjaśnienia niemiec- 
kie które pozwalają zorientować się w ten 
dencjach politycznych Rzeszy. 
Pierwsze wrażenie, jakie rzuca się w 
oczy, to fakt, że nota niemiecka nie zawie- 
ra żadnych ostatecznych propozycji. Rzą 
Rzeszy ograniczył się do wyrażenia swoich 
poglądów na sprawę paktu reńskiego, przy: 
czym, odrzucając wyraźnie koncepcje Anglii 
i Francji na tę sprawę, stwierdził zasadni. 
eza sprzeczność, jaka zachodzi między stano- 
wiskiem jego a dwóch mocerstwa zachodni: 
Fakt ten każe przypuszczać. że znajdujem: 
się dopiero u progu długich i żmudnych 
kowań, nad których wynikiem trzeba posta. 
wić dzisiaj znak zapytania. 


jąc bezpieczeństwo nad Renem do uroczy: 
stego wyrzeczenia się wojny przez państw: 
zainteresowane, co zresztą stanowiłoby po- 
wtórzenie zasad paktu Kellogga. Rząd Rze- 
szy uważa, że projekty Francji i Anglii, 
zmierzające do ustanowienia nad Renem 
potrójnego systemu gwarancji, są zbyt skom 
plikowane, 

Projekty te zmierzały, jak wiadomo, do 
utworzenia 


SPECJALNEJ GWARANCJI ANGLII 
I WŁOCH DLA PAŃSTW REŃSKICH, 


do zagwarantowania również bezpieczeń- 
stwa Anglii, wreszcie do związania wszyst- 
kich państw zainteresowanych paktem wza- 
jemnej pomocy. Poza tym ze strony angiel 
skiej wysuwano propozycje utworzenia 
dwóch „trójkątów* bezpieczeństwa Anglii, 
Francji i Niemiec dla Renu oraz Francji, 
Włoch i Niemiec dla Dunaju. 

Odrzucając wszystkie te tezy, a chc 
związać państwa reńskie jedynie uroczy- 
stym paktem nieagresji, gwarantowanym 
przez Anglię i Włochy Niemcy wysun 
tezę, która odbiega poważnie od koncepcji 
słynnego „paktu czterech“. A to tym bar- 
dziej, że pakt czterech miał ustanowić ro- 
dzaj „dyrektoriatu* nad Europą, gdy system 
projektowany przez rząd Rzeszy ogranicza 
się ściska do spraw reńskich. 

Ważnym natomiast jest stosunek paktull 
reńskiego do innych zobowiązań Francji w 
wschodniej i wschodnio-środkowej Europie. 
Z miarodajnych informacji niemieckich wy 
nika, że Niemcy stosują poważne zróżniczko 
wanie w odniesieniu do tych zagadnień, 

Komentarze niemieckie domagają się, 
przykład powrotu przy układaniu nowego 
paktu reńskiego do stosunków z roku 1925. 
Co to znaczy? Odpowiedź jest prosta: W ro- 
ku 1925 nie było układu wzajemnej pom: 
między Francją a Sowietami, natomiast 
istniał już defensywny sojusz polsko-fran. 
cuski, który został też przez układy locar 
neńskie uwzględniony. 

Nota niemiecka zwraca się więc wyraźnie 
przeciw TRAKTATOWI FRANCUSKO - SO 
WIECKIEMU i domaga się uchylenia je 
agresywnego, jej zdaniem, charakteru. 

Natomiast Niemcy, jak wynika z mi 
dajnych streszczeń noty niemieckiej, zupe: 
nie inaczej odnoszą się do innych układów 
Francji, a w szczególności do przymierza 
francusko - polskiego, uważając UMOWĘ 
TĘ ZA ŚCIŚLE DOKONYWANĄ, nie zagra- 
żającą Rzeszy. Stanowisko takie rządu nie- 
mieckiego pokrywa się z oświadczeniami, 
jakie niedawno złożył w Warszawie premier 
pruski, gen. Goering, który, według „Infor- 
mation“ zapewniał, że Niemcy nie nie mają 
przeciw obronnemu układowi francusko- 
polskiemu, natomiast uważają, że pakt fran 
cusko - sowiecki stanowi groźbę dla po- 
koju. 

Dodać tu należy, że w czasie pobytu min. 
Becka w Londynie jesienią ubiegłego roku 
ustalono w polsko - angielskich rozmowach, 
że SŁUSZNE INTERESY POLSKI muszą 
być uwzględnione na wypadek ustalenia w 


Dzisiaj kanadyjskie pięcioraczki używają jedynie 
PALMOLIVE-mydło na olejku oliwkowym 


CH świat został poruszony, gdy 23 maja 1934 roku urodziły się pięcioraczki kanadyj- 
skie—pięcioro delikatnych dzieci urodzonych 2 miesiące przed czasem. . 

Utworzony został komitet lekarzy dla czuwania nad ich higieną. Dawano im wszystko 
co najlepsze. Otoczono je niezwykłą opieką. Z początku celem wzmocnienia i uodpornienia 
ich delikatnej skóry myto je codziennie w czystej óliwie. Następnie, kiedy ' te maleńkie 
pięcioraczki stały się już normalnymi, zdrowymi dziećmi, wybrano dla nich do. kąpieli 
i mycia mydło Palmolive. 
; Nie powinno to nikogo dziwić! Olejek oliwkowy jest zawsze zalecany dla nowo» 
rodków. A Palmolive, mydło wyrabiane na olejku oliwkowym, zabezpiecza najdelikatnieje 
szą skórę. Obfita piana mydła Palmolive myje gruntownie, nie drażniąc skóty. Nie zae 
wiera ono żadnych tłuszczów zwierzęcych, ani też sztucznych barwników.. Jedynie olejki 
oliwkowe i palmowe nadają temu mydłu miły, naturalny zielony kolor. i 

Pani również powinna iść za ti zekonywują: przykładem, używając tego 
nadzwyczajnego pazć piękności nie tylko la swolch dzieci, lecz również i dla siebie ! 
Kosztuje ono tak niewiele, że może Pani używać go do kąpieli | 


> m 


ZDUMIEWAJĄCA HISTORIA PIĘCIORACZKÓW KANADYJSKICH. 
] Bryła jedna szansa na 50 milionów, że 4 Wystarczy powiedzieć, że przy urodze- 
wszystkie urodzą się żywe. dzeniu ważyły razem 6 kig. 
lat d i Jednak, gdy nie miały jeszcze 18 mie- 
AC 0 em bade SUMIE AAN 9 kis. 


; A dzisiaj nie ma zdrowszych, szczęśliw- 

3 Gdy cała piątka żyła dlużej, niż godzi. ` © uk wałka dziówczynek. ani- 

nę. ustanowiony został rekord w historii żeli Cosia, Iwonka, Emilka, Ania 
świata. 1 Marysia Dionne 


Żądajcie jedynie oryginalnego mydła Palmolive. 


Wyrabiane na olejku oliwkowym dla zachowania pięknej cery \; 


Cisza po burzy 


Spokojny przebieg strajku powszechnego w Paryżu i 


rozładował naprężenie 


Paryż, 18. 3. (PAT) Strajk powszechny, , chodniów. Większość sklepów była do po- ; do rozładowania atmosfery. Wszystkie głó- 
proklamowany na czwartek przez General- | ładnia zamknięta, jednak sklepy żywnoś- |sy prasowe, z wyjątkiem komunistycznych, 
ną Konfederację Pracy, mający charakter | ciowe i mleczarnie oraz piekarnie zo- | wyraźnie zmierzają do złagodzenia nastró- 
protestu z powodu krwawych starć w Cli- | stały zwolnione przez Generalną Konfede- | jów i do potraktowania zajść w Clichy, jako 

> i = a ajj incydentu lokalnego, 


DEMONSTRACYJNE ŻĄDANIA 
KOMUNISTÓW. 


Komuniści, którzy poparci przez Gene- 
ralną Konfederację Pracy, składającą się 
przynajmniej w połowie z elementów ko- | 
munistycznych, wysunęli żądania areszto- | 
wania płk. de la Rocque, rozwiązania „Par- | 
tii Społecznej“ płk. de la Rocque i Partii Lu- 
dowej Doriota oraz. „oczyszczenia“ kadr po- 
lcji z elementów mniej pewnych dla obec- 
nego rządu, oświadczyli wczoraj na posis- 
dzeniu wspólnej delegacji stronnictw lewi- 
«owych, iż nie zamierzają bynajmniej wy- 
stępować przeciwko rządowi, a na posiedze- 
niu rady departamentu Sekwany  przyłą- 
„czyli się do rezolucji, wyrażającej rządowi 
zaufanie, iż przeprowadzi dochodzenie jak 
najsurowiej i winnych ukarze. 


DLACZEGO STRZELAŁA POLICJA? 


Barykady na ulicach Paryża w nocy krwawycb rozruchów komunistycznych 
chy pod Paryżem, ograniczył się do godzin ,rację Pracy od obowiązku strajkowania. ; 
przedpołudniowych i miał przebieg całkowi- | Środki komunikacyjne uruchomione zostały _ Na posiedzeniu rady departamentu Sek- 
cie spokojny. Kolejki podziemne, autobusy | o godz, 11, Praca ma być podjęta po nor- | wany prefekt policji Langeron zaatakowany 
i taksówki nie wyruszyły rano na miasto, | malnej przerwie obiadowej, t. j. o godz. 2-ej. | przez komunistów w sprawie zachowania 
tak, że ulice były zapełnione tłumem prze- Spokojny przebieg strajku przyczynił się jsie policji wskazał, że policja nie otrzymała 
> azu dawania salwy. Jeżeli ze strony 
Nadmienić tu wypada, że pozycja Fran-]Policii padały strzały, to przed ukończeniem 
cjii Anglii wobec tych rokowań będzie obec jochodzenia nie wolno zajmować innego sta 
nie inna, niż przed rokiem w okresie mili-|jqowiska, jak to, że strzały te miały charak- 
taryzowania Nadrenii przez Rzeszę. G i-gter obrony własnej. w | 
gantyeczne zbrojenia ' angielskie Š. DEMONSTRANCI PADLI OD KUL | 
przezwyciężenie kryzysu wew- | 
REWOLWEROWYCH. | 

nętrznego zaufania we Francji wraz z 

wielkim sukcesem, jaki odniosła Wśród demonstrantów na 17 aresztowa- 
francuska pożyczka obrony narodowej sta- nych w czasie zajść tylko 7 osób zostało za- 
wiają niewątpliwie Niemcy w sytuacji gor-[f!"77manych przez sędziego śledczego w are- 
szcie, ponieważ znaleziono przy nich odłam- 


szej wobec swoich kontrahentów. 
Rokowania, choć żmudne i długie, niejjki żelaza, kamienie lub noże, a więc oskar- 
żeni zostali o nielegalne posiadanie broni, 


gwarancji ewoim kontrahentom.  Bełgijski | będą też zapewne obfitowały w. eensacyj-|JŻ© 

postulat zbrojnej neutralności nie spotyka |ne niespodzianki. Już omawiana nota nie-JĘrZY żadnym z nich nie znaleziono rewols | 

się z zasadniczymi sprzeciwami Ni je, | miecka odznacza się spokojem i, jak się 6-]JWeru, ani innej broni palnej. Sekcja zwłok 

natomiast dla Francji i Anglii stwarza no- | kazuje, nie wnosi niczego nowego do zna-jjjś zabitych wskazuje, że padli oni nie od kał 

wą sytuację, która wymaga precyzyjnego | nych tez politycznych Rzeszy niemieckiej. JJkarabinów policyjnych, lecz od kul z brow- 
kalibru 7/65 mm | 


drodze rokowań nowego statutu zachodnio- 
europejskiego. Wspólne to stanowisko Pol- 
ski i Anglii nigdzie nie wywołało zastrze- 
żeń i wątpliwości. Pozwala też ono ze spo- 
kojem, choć z oczywistą uwagą obserwować 
dalszy przebieg rokowań w sprawie układu 
nadreńskiego. 

Rokowania te, jak powiedzieliśmy, nie bę- 
dą łatwe. Sytuację skomplikowała poważ- 
nie nowa polityka Belgii, która chce być 
gwarantowaną przez Anglię, Francję i Niem 
cy. ale ze swej strony nie zamierza udzielić 


omówienia i uregulowania, P.Z 


| 
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— Ale cóż mam tym ludziom na- 
pisać? — zapytałam. 

Naczelniczka wydziału wcisnęła mi 
pod ramię wielką księgę. 

— Na stronicy trzydziestej siódmej 
znajdzie pani odpowiedni tekst do po- 
wtórnego przypomnienia © płatności. 
Tylko proszę uważać na adresy i sumy. 
Niech pani zaraz zacznie pracówać; po- 
żądane jest, żeby pracownica przygoto- 
wała dziennie siedemdziesiąt listów. 

Zaledwie zajęłam wyznaczone mi 
miejsce, zagłębiłam się w studjowaniu 
grubej księgi o kunszcie pisania listów 
na maszynie. Ku mojemu zdumieniu, 
znalazłam w tej grubej księdze wszyst- 
kie, ale to absolutnie wszystkie rodzaje 
listów handlowych, jakie firma Hopkins 
et Son mogła chcieć rozesłać na różne 
strony świata. , 

3 Listy propagandowe, oferty ogólne i 
wyszczególnione, rachunki, dodatkowe 
opłaty, przypomnienia o uregulowaniu 
należności, faktury, kartki, kontrolujące 
zamówienia pocztowe, reklamacje na 
poczcie, potwierdzenia odbioru pienię- 
dzy pierwsze przypomnienie, drugie 
przypomnienie, trzecie przypomnienie i 
nawet czwarte. Każde, wyrażone inne- 
mi słowami, im dalsze, tem energiczniej 
sze, grożące adwokatem. Również: złe- 
ćenie do adwokata, ażeby wystąpił na 
drogę sądową przeciwko opieszałemu 
płatnikowi. Wszystko to było już zaw- 
czasu obmyślone, praktycznie wypróbo- 
wane, wielokrotnie wione, na mo- 
ey świeżych doświadczeń uzupełnione, 
stylizowane i na długi okres czasu u- 
stanowione dla każdej stenotypistki, na 


wet dla tej najbardziej doświadczonej i | 


zupełnie samodzielnej. 
Na moim stoliku znalazłam odpo- 
wiednie arkusze firmowe i zaczęłam 


mą pracę: przypomnienie drugie, stro- | 


nica książki 37, należy przepisać. 


. Sam tekst, zredagowany był w do- | | 
 skonałym języku handlowym, wyraża- |- 
'jący ubolewanie, że firma zmuszona jest | 
płatności. | ` 
"Tekst ten, ozdobiony kwiecistemi zwro- 


przypomnieć o terminie 
tami, sprawił mi niemało kłopotu. Nie- 
jeden niedokończony arkusz zesunął mi 
się z szelestem z kolan na podłogę, za- 
nim go wrzuciłam do kosza. A gdy ko- 
ło piątej, przyszedł służący, ażeby 
zabrać ode mnie gotowe listy, miałam 
ich zaledwie trzydzieści. 
czasie osiągnęłam większą liczbę, bez- 


ustannie czyniąc postępy. ‘Rekordów | 


nigdy nie pobiłam, bo zaledwie wpra- 


W niedługim | | 
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wiłam się w pisanie drugiego przypom- 
nienia o płatności, już dali mi wyciągi 
z ksiąg, albo reklamacje do oddziału 
pocztowego w Chicago podług stronicy 
osiemnastej, albo czterdziestej szóstej 


FE td. 


Praca w kantorze firmy Hopkins et 
Son była tak zorganizowana, że w sali 
z kartoteką i w sali ze statystykami 
znajdowały się na poszczególnych li- 
stach z wykazami wszystkie nazwy 
firm, daty, cyfry, zebrane dzięki prze- 
myślanemu i do „maximum“ udoskona- 
lonemu systemowi pracy biurowej. Ta- 
kie listy, od czasu do czasu uzupełnione 
niezbędnemi kartkami z kartotek, bez- 


ustannie rozkładano na stole naczelni- 


czki oddziału. Jeżeli jakaś pracownica 
nie miała narazie zajęcia, podchodziła 
do „headmanagerki* i natychmiast 


-otrzymywała nowy materiał do opraco- 


wania z krótką wskazówką: upomnie- 
nie, przyznanie rabatu podług takiej, a 
takiej skali, zażalenia, pogróżki przy- 
musowego inkasa i t. p. i 
Stenotypistką musiała więc wyszu- 
kać w tej zbawczej, wielkiej księdze od- 
owiednią stronicę i z zapałem zabrać 
ę do mechanicznego przepisywania. 
— Ach, cóż to za beznadziejnie mono- 
tonna robota, przyprowadzająca mnie, 
Europejkę, do rozpaczy. Amerykanki 
już od bardzo dawna przyzwyczajone 


HANKA SZUKA PRACY W AMERYCE 


naszej orki, spotykałam się z koleżan- 
kami w ubieralni, gdzie każda z nas 
miała oddzielną szufladę, zamykaną na 
klucz; tam układało się starannie pal- 
to i kapelusz. - 

Przed południem i po południu mia- 
łyśmy 20-minutową przerwę poza tem 
czterdzieści pięć minut na „lunch“ 
(śniadanie). 

Nasza „Cafeteria“ była w firmie Hop- 
kins et Son wprost wspaniałą. Wszyst- 
ko lśniło czystością, usługa staranna i 
uprzejma, a przytem fenomenalnie wy- 
szkolona; ceny śmiesznie niskie. 

Obok restauracji znajdowały się tak 
zwane pokoje klubowe. Można tam było, 
wygodnie siedząc w klubowym, skó- 


„Można było, siedząc w skórzanym fo- 
telu, czytać gazety, albo pogawędzić... 


są do takiej racjonalizacji pracy i bar- | rzanym fotelu, czytać gazety, albo mile 


dzo są z niej zadowolone 


Punktualnie o wpół do dziewiątej | czone były do przechadzek. Osobiści 


zaczynałyśmy > pracować. 


gawędzić. Długie, jasne hale przezna- 


kilkanaście minut przed rozpoczęciem | mówienie było surowo wzbronione. Roz 


f $ 


Srerowiec w bieżącym tygodniu już uda się do Ameryki. 


koszowałam się tą ciszą, zwłaszcza po- 
tem, gdy przez kilka godzin setki ma- 
szyn stukało mi nad głową. 

Podobnie, jak w domu towarowym, 
tak i tutaj imponowały mi Amerykan- 
ki. Niema chyba nigdzie na świecie le- 
piej wytrenowanych kobiet. Cały per- 
sonel składał się z dziewcząt z inteli- 
gencji; przeważnie były to przystojne, 
szykowne, wysportowane panny. 

Podczas kiedy mnie na początku do 
rozpaczy doprowadzał bezustanny kle- 
kot 150 maszyn do pisania i do liczenia, 
które równocześnie warczały, stukały i 
dzwoniły, dając sygnały, koleżanki mo- 
je w doskonałym humorze, nigdy nie 
zmęczone, w czasie przerw wesoło ga- 
wędziły i śmiały się beztrosko. 

Zwłaszcza imponowały mi stenoty- 
pistki, które załatwiały indywidualną 
korespondencję dyrektorów i naczelni- 
ków wydziałów. Kolejno zapalały się 
sygnalizujące lampki, ale pomimo to 
żadna z pań nie zrywała się z miejsca, 
ażeby z blokiem do stenogramów pobiec 
do wzywającego ją przełożonego. Nato- 
miast momentalnie nakładała słuchaw- 
ki na uszy, wsuwała czysty arkusz pa- 
pieru do maszyny i wsłuchując się w 
słowa, dyktowane jej przez telefon, od- 
razu pisała „na czysto** odpowiedni list. 
Nie było więc bieganiny stenotypistek, 
często do bardzo daleko położonych ga- 
binetów panów kierowników; ci ostatni 
nie denerwowali się oczekiwaniem na 
wezwaną stenotypistkę — wystarczało 


A j e | naciśnięcie guzika, a kolorowe światło 
Zazwyczaj | najchętniej przebywałam w sali, gdzie 


informowało ich, że wezwana pracow- 
nica czeka na dyktando. 

Przepracowałam całe lato w firmie 
Hopkins et Son. Akurat w trzy miesią- 
ce, po objęciu tej posady, podeszła do 
mnie naczelniczka naszego wydziału i 
obwieściła mi, że teraz już stałe pracow 
nice powróciły z urlopu, wobec czego 
wszystkie pomocnicze siły są już nie- 
potrzebne. Działo się to w sobotę o dru- 
giej, a w poniedziałek już nie miałam 
przyjść do pracy. Starałam się wytło- 
maczyć tej „headmanager'ce*, że prze- 
cież zostałam przyjęta do prowadzenia 
polskiej korespondencji, a napisałam 
tylko jeden jedyny list do Polski. Ale 
nie dąła mi dokończyć zdania, wsunęła 
mi do ręki wypisany czek, potem swoją 
rękę i na tem się skończyło... Finish!.. 

Nie wiem, czy zaangażowanie mnie 
do prowadzenia polskich koresponden- 
cji było tylko pretekstem, czy może 
klienci-Polacy tak punktualnie regulu- 
ją swoje zobowiązania względem firmy 
Hopkins et Son, że nigdy nie trzeba wy- 
syłać do nich pierwszego, drugiego, a 
tem bardziej tego najenergiczniejszego, 
czwartegu numeru przypomnienia o 
płatności. 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


KS. W. KNĘBLEWSKI. 


U źródeł mistycyzmu 
i fanatyzmu hiszpańskiego 


(Ciąg dalszy) 8) 


Przeważnie czerwonawa, tu i owdzie płowo zie- 
ona od dość obfitego zadrzewienia, Monserrat pnie 
się wzwyż na 1235 metrów, Forma jej dziwaczna 
i kapryśna. Mimo istotnej jedności przedstawia się 
ona optycznie jako grupa kilkudziesięciu, stożko- 
watych wzniesień, lśniących barwą różowo - rdzawą, 
a tu i owdzie płowo - zieloną od drzew i krzewów. 

+: Pełno na tym szczycie górskim załamów, prze- 
paści i grot. Í í 

Monserrat stoi samotnie w perspektywie pasma 
wzgórz, tworzących malowniczą panoramę. W <jasny 
dzień widać nawet odlegią o 35 klm. Barcelonę, mia- 
sto, ż którego wyjeżdżamy na pielgrzymkę. Dla za: 
spekojenia potrzeb „szerokich rzesz 'pielgrzymich, 
przybywających tutaj przeważnie z Katalonii i resz- 
ty Hiszpanii, dla których „Moreneta“ znaczy tyle, co 
dla Francuzów Lourdes, a dla nas Jasna Góra, po- 


budowano dość wygodne drogi. Nie odstraszyły od | 


tego przedsięwzięcia: trudny dostęp do góry, jej wy- 


f Pozatym wybudowano kolej zębatą, którą roz- 
poczęto w r. 1891, a ukończono w 1900, mając takie 
twardzizny do zgryzienia, jak prześwidrowanie ska- 
ły Świętych Apostołów, tunelem na 187 mtr. długim. 

Urządzono też kolejkę wiszącą, która skróciła o 
trzyćwierei czas dojazdu na Monserrat. j 

Dziś po tych drogach pełnych czarującego kra- 
jobrazu wspinają się już tysiącami szybko mknące 
samochody i wielkie autobusy. Rozglądą się po tych 
cudach natury wędrowiec nieraz z dalekich stron, 
tjak ja — aż z Polski. Wzdycham z zachwytu nad 
|wspaniałościami natury, w której czuć rękę Boga- 
„Miejsce to, jakby już z przeznaczenia swego pow- 
stało dla Morenety, Czarnej Madonny. Ona tu w tak 
cudownym otoczeniu obrała siedzibę i stąd króluje 
narodowi hiszpańskiemu, 

Jesteśmy już na Monserrat. Spotykamy to na 
wyżach podniebnych tysiące osób. Pod klasztorem 
znajduje się osada z kilkunastu domów złożona. Kil- 
ka jadłodajni i sklepów z pamiątkami. Przed nami 
potężny. blok zabudowań klasztornych, zajmowa- 
nych przez Benedyktynów, pracują tu jeszcze przed 
r. 1403, prowadząc dawniej żywot pustelniczy, dzisiaj 
dość czynny przy pątnikach. Zgromadzenie to otrzy- 
muje stopniowo organizację autonomiczną. Wresz- 
cie podporządkowano je Kongregacji w Valadolid. 


ska. W r. 1775 zaczął je odbudowywać opat Bene- 
dykt Argerich, kończąc tę odbudowę w r. 1792. W 
dwadzieścia lat potem zniszczyły klasztor wojska 
napoleońskie, choć mury same oparły się grozie woj- 
ny. Wreszcie już w naszym stuleciu wybudowano 
szereg nowych gmachów wspaniałych dla zjeżdżają- 
cych tu coraz liczniej pielgrzymów i gości. 

Prawie na skraju przepaści stoi bazylika Morene- 
ty. Była tu przedtym skromniejsza kaplica, którą jed- 
nak w r. 1592 zastąpiono monumentalną świątynią 
gotycką. Materiał budowlany — to złomy skalne z tej 
samej góry. 

Znajduje się w niej dwanaście kaplic. Wielki oł- 
tarz stoi pośrodku prezbiterium, mając poza sobą t. 
zw. „Cambrił*, oświetlony szeregiem pięknych witra- 
ży © wysokiej wartości artystycznej. Do budowy oł- 
tarza użyto białego marmuru. Tabernakulum wyko- 
nano w drzewie i koronkowych okuciach złoconych. 
Tuż poza tabernakulum wznosi się piękny łuk tryum 
falny, okalający wysokie podium marmurowe. Na 
tym ostatnim znajduje się tron. Madonna z Dzieciąt- 
kiem jest wykonana w ciemnym drzewie, stąd nazy- 
wają ją Czarną. Jest to dość nawet dobrze zachowany 
prymityw, w rysunku poprawny, pociągający bardzo 
w wyrazie. Widać to z fotografji, przedstawiającej ca- 
łość pomnika bez bogatego płaszcza złotego i bez tu- 


kroty, załamy i niedostępne skały, które należało | 


przebijać w pewnych miejscach i robić tunele. Monserrat jest dziś rezydencją opacką z przy- 


ę : inależnością do prowińcji de Cassina. Możną opiek 
A Miody aana pionierem komunikacji był kapłan | otaczali klasztor w przeszłości Królowie Katolicy, 
rece pozd goal w r. 1697, pod jego kierunkiem | którzy położyli kamień węgielny pod mur obecnego 
o wraki a p a, przetrwała do r. 1908 w któ- | kośćiołą, Wielkimi też dobrodziejkami zakonu by- 
+ bea > papa onalono według ostatnich wymagań |ły królowe hiszpańskie: Marja Krystyna i Elżbieta 
osowniczej. ś „II Ze starego klasztoru pozostałv zaledwie rumowi- 
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niki. Szaty.te pokrywają całą postać nawet i część jej 
piedestału, jak to jest w zwyczaju hiszpańskim, stoso- 
wanym do wszystkich świętych i cudownych figur. 
Lud prosty lubi ją widzieć w złotym okryciu, bo mu 
to lepiej odtwarza wyobrażenia jego o Madonnie Kró 
lowej Nieba i Patronce Katalonii. 

(Ciąg dalszy nastavi), 


ną 
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Manifestacje serdecznych uczuć |Mokro! Zimno! 


w dniu imienin Wodza Naczelnego 
Marszałka $migłego.Rydza 


Warszawa, 18. 3. (PAT). Dziś, w dniu 
Imienin Marszałka Polski Edwarda 
Śmigłego . Rydza od wczesnych godzin 
porannych delegacje wojska, organiza- 
cyj, stowarzyszeń społecznych, związ- 
ków, zamanifestowały swe serdeczne u- 
czucia dla dostojnego 
równo w siedzibie Marszałka Śmigłego- 
Rydza przy ul. Klonowej, jak i w gma- 
chu Głównego Inspektoratu Sił Zbroj- 
nych zostały wyłożone specjalne księ- 
gi, do których wpisywali się składający 
życzenia Wodzowi Naczelnemu. 

O godzinie 10-tej rano życzenia dla 
Naczelnego Wodza złożyło wojsko. 

Na dziedzińcu przed siedzibą Mar- 
szałka ustawiły się długim szeregiem 
delegacje oddziałów wojskowych oraz 
kompania piechoty i szwadron kawa- 
lerii. 

Po godzinie 10-tej przybył Minister 
Spr. Wojsk. gen. Kasprzycki w towarzy- 
stwie wiceministra Spr. Wojsk. gen. 
Głuchowskiego i wiceministra gen. Lit- 
winowicza oraz gen. Regulskiego, 

Minister gen. Kasprzycki po przyję- 
ciu raportu od dowódcy OK I gen. Tro- 
janowskiego przeszedł przy dźwiękach 
hymnu narodowego przed frontem od- 
działów wojskowych, po czym "udał 
się w otoczeniu towarzyszącej mu ge- 
neralicji do siedziby Marszałka Śmigłe- 
go - Rydza, gdzie w specjalnie wyłożo- 
nej księdze w imieniu wojska wpisał 
serdeczne życzenia imieninowe i zape- 
wnienia gorących uczuć żołnierskiego 
oddania dla Naczelnego Wodza. 

Między godziną 13 a 14 życzenia zło- 
żyli członkowie Rządu z P. Premierem 
gen. Sławoj - Składkowskim i podse- 
kretarze stanu, po czym życzenia skła- 
dali pp. wicemarszałkowie Senatu i Sej- 


„ mu, senatorowie i posłowie, generalicja 


, 


i attaches wojskowi, ks. biskup polo- 


wy Gawlina, władze administracyjne, 


prezydent miasta Warszawy Starzyński 
oraz wiceprezydenci miasta Warszawy, 
szereg wyższych urzędników państwo- 
wych. 

Poza tym już od godziny 9-tej skła- 
dali życzenia, wpisując się do ksiąg, 
delegacje oficerskie z M. S. Wojsk., Głó- 
wnego Inspektoratu Sił Zbrojnych, Woj 
skowego Biura Historycznego, Sztabu 
Głównego, domu wojskowego Pana Pre- 
zydenta, KOP oraz instytucyj, urzędów 
biur wojskowych, sądownictwa wojsko- 
wego i duchowieństwa wojskowego. 

Po godz. 3-ciej złożyły życzenia dele 
gacje kół pułków legionowych i innych 
kół pułkowych, zarządy: Federacji Pol- 
skich Związków Obrońców Ojczyzny, 
Związku Strzeleckiego, Związku Rezer- 
wistów. 

Między godz. 16 i 17 złożyli życze- 
nia Marszałkowi Śmigłemu - Rydzowi 
członkowie korpusu dyplomatycznego. 

W ciągu całego dnia w gmachu Głó- 
wnego Inspektoratu Sił Zbrojnych przy- 
bywały od wczesnego ranka bez przer- 
wy delegacje młodzieży szkolnej i aka- 
demickiej, przedstawiciele 
związków i organizacyj: Polskiego Czer 
wonego Krzyża, Polskiego Białego 
Krzyża, Ligi Morskiej i Kolonialnej, 
przedstawiciele licznych- związków i 
organizacyj sportowych, rady nauko- 
wej, Zw. W. F., Zw. Polskich Związków 
Sportowych, komitetu olimpijskiego, 
Centralnego Instytutu Wydana 54 
zycznego itd. | SĘ 

Między godz. 12 1 18,30 „ada 
nia delegacje stor 
wojskowych, Federacji P 
szczególnych przysposob: 
Związku Harcers 


Matki rur 


Bukareszt 18. 3. (PAT). Choroba królowej 
Marii, matki króla Karola, wywarła duże 
wrażenie w całym społeczeństwie rumuń- 
skim. Królowa Maria cieszy się głębokim 
szacunkiem i sympatią szerokich mas na- 
rodu rumuńskiego które pamiętają bohater- 
ską postawę królowej w okresie wojny o zje 
dnoczenie Rumunii, przy boku jej małżonka 
króla Ferdynanda Wielkiego. W całym kra- 
ju odbywają się nabożeństwa na intencję 


pov.rotu ukochanej królowej do zdrowia. "l 


„solenizanta. Za- 


li ch Í 
CZRYCA ichoczi po ogierze „Farys II", czystej krwi 


ciężka choroba = 


Niezależnie od organizacyj, licznie | 
przybywali złożyć życzenia swojemu 
Wodzowi oficerowie oraz osoby prywat- 
ne i urzędnicy cywilni. 

Warszawa, 18. 3. (PAT). Dziś o godz. 
13-tej na dziedziniec przed siedzibą Mar 
szałka Śmigłego - Rydza stawiła się mło 
dzież szkolna stolicy z pocztami sztan- 
darowymi w liczbie 400-tu dla złożenia 
życzeń Dostojnemu  Solenizantowi. 

Specjalna delegacja młodzieży z 


towarzyszącymi jej kierownikami szkół 
wpisała się do wyłożonych ksiąg. 

Na zakończenie uroczystości złoże- 
nia hołdu przez młodzież Marszałkowi 
Śmigłemu - Rydzowi, orkiestra szkolna 
odegrała Pierwszą Brygadę. - 


Zyczenia P. Prezydenta Rzplitei 


Warszawa, 18. 3. (PAT) Pan Prezy- 
dent Rzeczypospolitej wysłał na ręce p. 
peszę z życzeniami imieninowymi. 


Życzenia dla Marszałka Śmigłego-Rydza 


od pomorskich Powstańców i Wojaków 


Zarząd Główny Związku Powstańców 1 
Wojaków OK. VIII wysłał do Marszałka 
Śmigłego Rydza następujący telegram: 

niu Imienin składamy Ci, Panie 
Marszałku wyrazy hołdu i głębokiej czci, w 
imienin Związku Powstańców i Wojaków O. 
K. VIII, którego członkowie w karnych sze- 
regach są gotowi na Twoje rozkazy. 
Zarząd Główny 
Związku Powstańców i Wojaków OK, VIIL 


Depesza Peowiaków 
Związek grudziądzkiego Koła Związku 
Peowiaków życzenia swoje dla Marszałka 


ujął w następującym telegramie: 
Panie Marszałku! My członkowie Koła | 


Zw. Peowiaków w Grudziądzu meldujemy 
z okazji Twych arógiek sercom peowiackim 
Imienir żołnierską swą gotowość do reali- 
zowania sercem i czynem rzetelnych wska- 
zań Twych i zaleceń, by wyżej podciągnąć 
Polskę albowiem chcemy w si- 
ły, która w nas tkwi. swoje istnienie zado- 
kumentować biorąc na barki odpowiedni cię 
żar pracy dla Ojczyzny. 

Składamy zarazem Tobie, Wodzu Naczel- 
ny i Dostojny Solenizancie, hołd z wyraza- 
mi najgłębszej czci i peowiackiego oddania. 


Za Zarząd Koła: 


(©) Dr. Korzeniewski, prezes; 
(—) Dąbrowski, sekretarz. 


e oem. | oygk? UiBA. m 
Koń Marsz. Śmiglego-Rydza 
ssFarys* 


EEE d ke Bo A0 Posadowo 


(x) Warszawa 18. 3. (tel. wł.). Delegaci 
Ziemi Brzeżańskiej przekazali wczoraj pięk- 
ny dar imieninowy Marszałkowi Śmigłemu- 
Rydzowi — czteroletniego konia anglo-arab- 
skiego. Siwy „Farys* z bujną grzywą, zgra- 
bny, pięknie związany, zachwyca oczy ka- 
walerzystów i laików. Wałach „Farys“ po- 


która znajduje się w woj. poznańskim i jest 
własnością Stanisława hr. Korzbok-Łąckie- 
go. » 3 
Stadnina Posadowa jest równfkż jedną z 
najstarszych stadnin w Polsce. Założona w 
roku 1770 przez Melchiora Łąckiego 

Ogólny stan pogłowia stadniny wynosi 


Zdjęcie przedstawia Pana Morezejia Edwarda Soho- Bsdsa o ian a e 


przez ludność brzeżańską konia 


arabskiej i klaczy „Gitara“, Ogier „Farys 
II* sprowadzony był z Arabii w roku 1910 i 
padł w roku 1935, mając lat 28. a więc w 
„Farysie* płynie krew pustynnych arabów. 
Matk. „Gitara“ jest wysokiej półkrwi an- 
gielskiej. 

„Farys” urodził się w stadninie Posadowo 
sa prywatnej stadninie w Europie, 


Warszawa, 18. 3. (PAT) W najbliż- 
szych dniach rozpoczną się rokowania 
polsko-gdańskie, których celem będzie 
zrealizowanie i przeprowadzenie w 
praktyce deklaracji Senatu, złożonej 


Rządowi Polskiemu w dniu 19 stycznia 


br., a dotyczącej praw i interesów Polski 
oraz ludności polskiej w Wolnym Mieś- 
cie. 

Deklaracja ta, jak wiadomo, brzmi: 


„Senat Wolnego Miasta Gdańska po- 
twierdza ponownie swą m Us8Zano- 


około 600 koni. Kierownikiem stądniny od 
roku 1929 jest znany sportsmnen i zamiłowa- 
ny hodowca mjr, Mikołaj Mikulin. 

Wałach „Farys* zakupiony został w mie- 
siącu lutym rb. przez komisję, w skład któ- 
rej wchodzili: ppłk. Kazimierz Duchnowski. 
p. Stanisław Hay, kierownik państwowego 
stada ogierów w Sierakowie i lekarz wete- 
rynarii pow. Nowy Tomyśl. 


wania wszystkich traktatowych i umow- 
nych praw Polski, natury politycznej i 
gospodarczej, a w szczególności nienaru- 
szenia praw Polski w ustawodawstwie 
gdańskim, jako też stosowaniu tego usta- 
wodawstwa przez gdańskie władze admi- 
nistrącyjne i gdańskie sądy. Senat. zba- 
dą także, czy nie będzie możliwe znale- 
zienie dalszvch środków i sposobów dla 
zapewnienia ochrony interesów polskiej 
ludności, polskich kół gospodarczych na 
obszarze Wolnego Miasta Gdańska. 

Jeżeli mimo to Rząd Polski byłby zda- | 
nia, że którekolwiek z praw Polski do- 
znają lub mogą doznać uszczerbku przez 


| mei'alowo - 


stronie Polski. 
prawdopodobnie dłuższy czas. 


NIVEA 


chroni i 
pielęgnuje cerę. 
GK OCZS DEREN 


Ze Śigłędu na behy wiek misteza 
tonów (77 lat) cboroba budzi poważne 
. obawy. 


Królowa Maria jugostowiańska 
na” ystepie Bandrowskie'-Turskiel 
Bukareszt 18. 3. (PAT). Wczorajszy wy- 
stęp w operze p. Ewy Bandrowskiej Turs- 
kiej w roli Aidy zaszczyciła swą obecnością 
królcwa Maria jugosłowiańska, która bawi 
obecnie w Bukareszcie. 


Obowiązki i prawa oficerów 

(x) Warszawa 18. 3. (tel. wł.) Dzisiejszy 
Dziennik Ustaw przynosi dekret Prezydenta 
RP. o siużbie wojskowej oficerów. 

Dekret ten wprowadza szereg nowych 
zupełnie przepisów a m. in. ustala dzień 18 
merca jako datę corocznego ogłaszania w 
czasie pokoju mianowania na wyższe Stop- 
nia oficerów służby stałej. 

Kwalifikacje wymagane do mianowania 
na wyższe stopnie określa w czasie poko- 
ju minister spraw wojskowych, w czasie 
wojny Naczelny Wódz. 

Oficera służby stałej, który nabył upra- 
wnienia emerytalne, z chwilą osiągnięcia o- 
krtślonego wieku przenosi w stan spoczyn- 
ku minister spraw „wojskowych. Wiek „ten 
wynosi dla generałów broni i admirałów 62 
lata, dla: generałów dywizji i wiceadmirałów 
60 lat, dla generałów brygady i kontradmi- 
rałów 58 lat. 

Prawo do pełnej emerytury uzyskuje. o0- 
ficer służby stałej po.30 zaliczanych latach 
służby. gdy do tej pory obowiązywało 35 lat. 

Oficerów służby stałej, którzy nabyli 
prawa emerytalne może Prezydent RP. na 
wniosek ministra spraw wojskowych prze- 
nieść do rezerwy lub pospolitego ruszenia. 
Foruczników i kapitanów (w kawalerii rot- 
mistrzów) podlegających zwolnieniu z po- 
wodu 'osiągniętego wieku powołuje się za 
ich zgodą na stałe stanowiska do państwo- 
wej służby cywilnej samorządowej lub w 
państwowych przedsiębiorstwach. 


Polska na międzynarodowych 
targach w Algierze 

Warszawa 17. 3. (PAT) Dnia 20 bm. roz. 
poczynają się w Algierze ` doroczne targi 
międzynarodowe, w których bierze udział 
Polska. W stoisku polskim bierze udział ok. 
60 firm eksportowych, reprezentujących 
wszystkie działy naszej produkcji a więc 
zarówno artykuły rolne, jak drewno i wyro 
by z drzewa, tekstylia, produkty chemiczne, 
przetwórcze, mineralne i inne. 


"W obronie praw i interesów 
* ludności Polskiej w Gdańsku 


D W najbliższych dniach rozpoczną się rokowania polsko-gdańskie 


wewnętrzne zarządzenia Senatu gdańskie- 
go, to Senat gdański na życzenie Rządu 
Polskiego będzie zawsze gotów przystąpić 
do rokowań i wszędzie tam, gdzie zążale- 
nia polskie okażą się uzasadnione — ogra- 
niczenia praw polskich usunąć". 


W związku z tym wyjechał do Gdań- 


ska zastępca wicedyrektora departamen- 


tu politycznego w Ministerstwie Spraw 
Zagranicznych p. Stefan Lalicki, który 
,objął kierownictwo tych rokowań po 
Rokowania potrwają 


ZZA 
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' Kultura i sztuka 


Pokłosie konkursu chopinowskiego 


Trzeci międzynarodowy konkurs chopi- 
nowski odbił się głośnym echem w całym 
kraju. Głównie zapewne dzięki licznym 
transmisjom radiowym, które rozszerzyły 
audytorium o kilka tysięcy osób i dzięki 
prasie stołecznej, referującej obszernie o 
przebiegu „rozgrywek”. 

Obecnie po ogłoszeniu wyniku, niezbyt 
zaszczytnego dla pianistów (i pedagogów) 
polskich, na łamach prasy zabierają głos 
muzycy i recenzenci, dociekając przyczyny 
porażki i snując ciekawe refleksje ogólnej 
natury. 


MOTYW PATRIOTYCZNY. 


P. Wanda Melcer zastanawia się w Ku- 
rierze Porannym nad popularnością kon- 
kursu, przypisuje ją snobizmowi niemuzy- 
kalnej zresztą publiczności warszawskiej. 
P. Wielopolska zwraca w tym samym  piś- 
mie uwagę na motyw patriotyczny: 


„Grupy szczerze polskie czekały z zapar- 
tym tchem, co powie w ostatnim słowie 
Małcużyfiski, czy Grzybowski — grupa nie- 
miecka śledziła w nerwowym naprężeniu 
wysokoklaśną grę pani Axelfeld — grupa 
francuska rwała włosy nad zwichniętym 
palcem Moniki de la Bruchollerie — Japoń- 
czycy z nieodgadnionym wyrazem na żół- 
tym licu, liczyli jakby każdy ton, wyper- 
lający się z pod rak małej Chiko Hary — 
słowem pulsowała wartko krew  „plemie- 
nia“, zagłuszającego na 3/, odcinka, tętno 
entuzjazmu artystycznego. 


Tu — jak-na wszystkich konkursąch o 
typie międzynarodowym, od najabstrakcyj- 
niejszej dziedziny Sztuki, aż do brutalnych 
wyczynów sportowych — krył się wstydli- 
wie, nieświadomy częstokroć, lub wybuchał 
wulkanicznie, motyw patriotycznej, narodo- 
wej solidarności: „Ten Węgier gra pięknie, 
ale — mój Boże! niechby nasz wziął pierw- 
szą nagrodę*!!!... wyścig czysto narodo- 
wych ambicji, czasami jakże dalekich kano- 
nom czystej Sztuki! Zresztą — czy w ogóle 
może dzisiaj być podawana w większych 
porcjach krystaliczna „sztuka dla sztuki“, 
skoro za jej stołem coraz potężnieje wał na- 
cjonalizmów i solidarności plemiennych?! 


Obecnie w czasie konkursu chopinow- 
skiego, widywało się przy radioaparatach 
ludzi, którzy z trudem odróżniają chopinow- 
skiego mazurka od mazura Wrońskiego, 
Wzdychali: 


— No, żeby Chopin wiedział, że ja go bę- 
dę słuchał, byłby ładniejsze rzeczy napisał, 
niż te dookoła Wojtek... 


Lub określali wykonanie: 


— Ślicznie grał Jak karabin maszyno- 
wy... 

Niemniej wisieli przy aparacie niezmor- 
dowanie, denerwując się każdą zwiększoną 
Ręka, oklasków, gdy nie grał Polak i na 
odwrót“. i 


ZA I PRZECIW ŻYDOM, 


Bardzo ciekawe jest oświetlenie udziału 
muzyków żydowskich zarówno w samym 
konkursie, jak i w jego sądzie, ciekawe tak 
ze względu na aktorów, uwag, jak i na kie- 
runek pism. 

I tak np. p. Wielopolska, której nikt chy- 
ba nie posądzi o antysemityzm, radzi 


„postarać się w przyszłości, organizując 

konkursy międzynarodowe, muzyczne, aby 
nie były.., jednonarodowe, ze zdecydowaną 
przewagą muzyków narodowości żydow- 
skiej. Wiadomo, ż6 o ile w dziedzinie twór- 
czej, Żydzi w Europie mogą się wykazać 
bardzo nikłym procentem — o tyle w od- 
twórczej, a szczególnie gdy chodzi o muzy- 
kę, górują wybitnie — co nie przeszkadza, 
że do jury podobnych konkursów jak cho- 
pinowskie, a zwłąszcza chopinowskie, o 
dużych motywach swoistych, można by się 
postarać o równy podział narodowościowy, 
tak ze strony polskiej, jak zagranicznej. 
, Do podobnie jednotwarzowych eędzfów, 
jak dzisiejsi, ustosunkowuje się publiez- 
ność, słusznie czy niesłusznie z jeszcze 
mniejszą ufnością, niż do innych konkur- 
sów — dochodzi do tak przykrych incyden- 
tów, jak incydent z jąpońską pianistką (są- 
dzę, nawiasem mówiąc, znacznie lepszą, niż 
p. Iliwicka) itd.*, 

P. Witold Szeliga natomiast, piszący w 
„Warszawskim Dzien. Narodowym“ zastrze- 
żeń co do składu jury nię wysuwą. 


„Wszyscy, przez Z. S. R. R. zgłoszeni, zo- 
stali zakwalifikowani pięknie. Nie ma co 
ukrywać: według opinii jury pobili oni 
wszystkich młodych pianistów Europy Za- 
chodniej. Pobili rękami nie Rosjan praw- 
dziwych, tych Rosjan, których zwykliśmy 
uważać za naród muzykalny, nie tych Ro» 
sjan różnych odmian słowiańskich, którzy 
w liczbie ponad 100 milionów zamieszkują 
Rosję sowiecką, lecz rękami Żydów. roayj- 


skich, mniej zapewne licznych, niż Żydzi w 
Polsce. 


Jury p. Zakowi i Tamarkinej przyznało 
pierwszeństwo: jako pianistom i jako chopi- 
nistom. Mazurki, owe tak najbardziej pol- 
skie mazurki Chopina, najlepiej, jak się o- 
kazuje, zrozumiał, odezuł i grał — p. Ja- 
kow Zak. Nie ktokolwiek z Polaków, nie 
Żyd polski, lecz właśnie p. Zak, urodzony w 
Rosji i tam pianistycznie i muzycznie kształ 
cony. Fakt to wymowny. Wymowny tak 
dalece. tyle światła rzucający na atmosferę 
artystyczną, w której krzewi się i rzekomo 
rośnie u nas kult Chopina, że dodawać do 
faktu tego komentarzy nie trzeba wcale. 

Bo ostątecznie wysunięcie na dwa miej- 
sca naczelne Zaka i Tamarkinej wolno u- 
ważać za postawienie ich na najwyższym 
szczeblu raczej pianistycznym. niż jako od- 
twórców specjalnie sztuki Chopina. Ale o- 


we mazurki... To już żadnej wątpliwości 
nie budzi“. 
CZY STOSOWANO 
WŁAŚCIWE KRYTERIUM? 

W innych natomiast głosach spotykaliś- 
my się właśnie z poważnymi wĄą*5':wościa- 
mi, czy kryterium, stosowane przez sąd 
konkursowy, było właściwe; czy wyróżnio- 
no na tym chopinowskim przecież 
konkursie najlepszych interpretatorów Cho- 
pina, czy też po prostu najlepszych piani- 
stów? 


„Decyzja sądu konkursowego — pisze M. 
Grz. w „Gońcu Warsz.* — podyktowana zo- 
stała wyłącznie pianistycznymi przesłanka- 
mi — zanadto nawet pianistycznymi: o ile 
bowiem chodzi o interpretację Chopina, to 
ta została postawiona -raczej na drugim 


DEEE TEE ET ZEZE EE RZECZE EOS ZOZ Z WOP OZ ROWER RAZ 
Świetność historii polskiej na freskach w Bazilice Loretańskiej 


Reprodukujemty po raz pierwszy w Polsce jeden ze wspaniałych fresków znanego 
malarza włoskiego Arturo Gatti, zdobiący kaplicę polską w Bazylice Loretańskiej 
w Loreto. Fresk ten przedstawia fragment bistoryczny ze zwycięstwa króla Jana 


Iil-go Sobieskiego pod Wiedniem w 1683 roku. 
REWON © AO CE ZET DS RTR E A TEE 
Autorowie „Pamiętników Chłopów" 


nagrodzonych nagrodą „Wiadomości Literackich“ 


Ostatni numer „Wiadomości Literac- 
kich“ (13—699) ujawnia nazwiska autorów 
o p bra dy cop sj monit kto 
re, omo nagro „Wia- 
domości Literackich: jwybi 
książkę r. 1936. 


Autorami pamiętników są: Wojciech Kla- 
ta (Wysogotowo, woj. poznańskie) autor 
pamiętnika Nr. 1; Walenty Jacoszek (Ko- 
morze - Chwałów, woj. pozn.) autor pamię- 
tnika Nr. 2; Jan Drabikowski (Sędzin, woj. 
warszawskie) autor pamiętnika Nr. 3; An- 
drzej Urban (Lutcza, woj. lwowskie) autor 
pamiętnika Nr. 4; Stanisław Sienicki (Da- 
niłówka, woj. białostockie) autor pamiętni- 
ka Nr. 6; Paweł Gawryluk (Hajnówka, woj. 
białostockie) autor pamiętnika Nr. 7; Jan 
Skawski (Mała. Wieś, woj. łódzkie) autor 
pamiętnika Nr. 8; Bolesław Solecki (Paję- 
czno, woj, łódzkie) autor pamiętnika Nr. 9; 
Józef Błaszczyk (Zadzim, woj. łódzkie) au- 
tor pamiętnika Nr. 10. : 


Autor pamiętnika Nr. 5, Julian Surdyn, 
(wieś Zawada pod Łomżą) zmarł przed kil- 
ku miesiącami. Nagroda została przekaza- 
na rodzinie zmarłego. 


Pismo zamieszcza również podobizny 
nagrodzonych oraz wyjątki z ich listów do 
Redakcji z podziękowaniami za nagrody. 


Paweł Gawryluk pisze m. in.: „Nie tak 
cięszy. nas nagroda i wyróżnienie jak to, 
że pomiędzy inteligentami znaleźli się ta- 
cy, którzy odważyli się przestąpić próg 
„kastowy“ od wieków dzielący chłopów od 
reszty ludności, by cierpliwie wysłuchać na 
pozór jednostajnych skarg chłopskich“ i 
„dali możność zetknąć się szerszej publicz- 
ności z takim chłopem jaki istnieje w rze- 
czywistości a nie w wyobraźni". 


za najwybitniejszą 


J. Błaszczyk dziękuje w imieniu „wszyst | 
kiego ludu wiejskiego tym... którzy zajrzeli | 
do naszych nędznych zagród i serc od dość ! 
dawna opuszczonych i zapomnianych" i z` 


sumy nagrody przeznacza 50 zł. na wiejski 
uniwersytet ludowy w Gaci i 14 zł. na rzecz 
najbiedniejszych. - 


pz 


W Bibliotece Narodowej Józefa Piłsudskiego w Warszawie odbyło się w dn 
uroczyste otwarcie wystawy ku czci Henryka Sienkiewicza. 


Otwarcie Wystawy $ienkiewiczowskiej w Bibliotece Narodowei 


miejscu. Czyż bowiem z ostatecznej puuk- 
tacji mamy wnosić że przy wykonaniu Cho- 
pina najważniejszą rzęczą jest fenomenalna 
lekkość i doskonała forma techniczna, jaką 
odznaczają się Rosjanie, a natomiast inne 
kryteria grają mniejszą rolę? Jeśli prze- 
cież chodzi o prezycję formy, to pianiści 
francuscy w niczym nie ustępują sowiec- 
kim, górując nad nimi doskonałym opraco- 
waniem treści muzycznej. Tymczasem 
Francuzi: (i Anglik, którego gra przedsta- 
wiała podobne walory), znaleźli się na dal- 
szych miejscach, a tak samo słabszą punk- 
tację uzyskało bohaterskie wykonanie Cho- 
pina (Małcurzyński) lub też oparcie się w 
interpretacji na głębokim stosunku we- 
wnętrznym i artystycznym do wykonywa- 
nych utworów (t. zw. granie „całą duszą”), 
jakie tak ujmowało w grze Niemki i Wę- 
gierki. Czyż wszystko to miałoby stanowić 
walory podrzędne, a na pierwszym miejscu 
miała stać tylko efektowna świetność for- 
my?" 

Jeszcze dobitniej występuje zarzut ten 
sformułowany przez. Felicjana Szopskiego 
w recenzji z koncertu laureata Jakuba. Ża- 
kuba Żaka, zamieszczonej w „Kurierze 
Warszawskim”: : 

„Słuchając jego Chopina, mam wrażenie, 
że brak czystego odezucia poezji szopenow- 
skiej, o co do niego nie można mieć pre- 
tensji, jest zastąpiony wyrozumowaniem. 
jakie młodemu pianiście nasuwa kultura, 
tak użyteczna i drogocenna na gruncie in- 
nej twórczości. 

Możemy, a nawet musimy. przyklasnąć 
szczególikom gry jego i jego pięknym za- 
mierzeniom, ale nie znajdujemy w realiza- 
cji tych zamierzeń wyzwolenia duszy Cho- 
pin'a. rss » 

Mistrz nasz zmalał w tej grze niepomier- 
nie i nawet, o zgrozo! zaczął. troszkę nużyć. 

Nie podkreślałbym w ten sposób moich 
mniemań o wykonaniu Chopin'a, gdyby nie 

awiła osobliwa“ nagrody konkursowej i 
nie napięcie uwagi. jaką zwraca w tym kie- 
runku wyróżniona, tak zaszczytnie, sytuacja 
młodego laureata. 

Z koncertu wczorajszego wyniosłem przy- 
puszczenie, że p, Żak może być gwiazdą 
sztuki pianistowskiej, ale rzeczywistym od- 
twórcą Chopin'a, na szczytach najwyższych, 
prawdopodobnie nie będzie", 


Ten właśnie pogląd, że konkurs był wy- 
łącznie „panistyczny”, a nie „chopinowski”, 
nasuwa: wszystkim: niema!  zabierającym 
głos w dyskusji wniosek, że do jury przede 
wszystkim powinni .być powołani. pianiści- 
chopiniści, a nie wyłącznie niemal pedago- 
dzy, jak to praktykowano dotychczas. 


Wystawa dzieł Grottąera 
w 100-ną rocznicę jego urodzin. 


Dla ucźżczenia 100-ej rocznicy urodzin 

Artura Grottgera Muzeum Narodowe w 
Krakowie urządzi w okresie „dni Krakowa“ 
wystawę grottgerowską, obejmującą poza 
dziełami artysty, znajdującymi się w Mu- 
zeum Narodowym, również i obrazy, stano- 
wiace własność prywatną, pamiątki po 
Grottgerze, reprodukcje jego dzieł itp. 
.- Dyrekcja Muzeum Narodowego, dopro- 
wadzając do skutku tę. wystawę, pragnie 
przyczynić się do złożenia hołdu jednemu 
z największych artystów polskich. związa- 
nemu również ściśle z Krakowem. 

Osoby prywatne, skłonne wypożyczyć na 
wystawę eksponąty, proszone są o ich zgło- 
szenie w kancelarii Muzeum Narodowego w 
Sukiennicach. l 


żę 


u.17 
Otwarcia wystawy 


dokonał Pan Prezydent Rzplitej. Zdjęcie nasze przedstawia Pana Prezydenta 
Rzplitej w towarzystwie Małżonki, oraz Panią Marszałkową Aleksandrę Piłsudsko 
podczas zwiedzania wystawy, 


PIĄTEK, DNIA 19 MARCA 1937 R. 


e „aż Natana daniati iii PEAS aagi aa a ZY 1 "R sd. e i 
PESON PI P ROES a aae at s za y 
ha 


powstała przy DOK. VIII 


W: dniu 6 marca 1937 r. odbyło się w lo- 
«alu Okręgowego Urzędu PW i WF w To- 
runiu przy ul. Wały 21 zebranie organiza- 
cyjne Placówki Historycznej udziale 
delegatów Pomorskich organizacyj niepod- 
'Jegłościowych, zaproszonych drogą komuni- 
i katów ogłoszonych w prasie i na fali radio 
wej, przez Kierownika Placówki p. ppłk. 
Klementowskiego z p 21 wiat p. genera- 
ła Dowódcy Okręgu Korpusu Nr. VIII. 

Na liście obecności zapisali się: delegat 
Szefa Wojskowego Biura Historycznego, Pa 
na Wojewody Pomorskiego — p. radca Wiś- 


Uczestnicy otrzymają dyplomy, które po- 
służą jako dowód przynależności uczestnika 
w pracy zmierzającej do wyzwolenia Ojczyz- 
ny. 

Dużo materiału historycznego jest już w 
organizacjach i związkach oraz u władz ad- 
ministracyjnych i sądowych, jednak więcej 
jeszczę materiału jest u Was Pomorzanie. 


nikogo — podpisani przedstawiciele apelu- 
ą do Was, by każdy, kto w działaniach tych 
rał udział, przesłał do swoich organizacyj 
bądź do Placówki Historycznej przy DOK. 


niewski; Referatu Historycznego DOK VIII | VII swój opis wypadków orycznych z do 
— p. mgr. Jabłoński, oraz delegaci Komite- | łączeniem dan dowodów, bądź za- 
tu wykonawczego zjazdu b. Działaczy Nie- | podaniem erę nej „gz. a 


podległościowych; Zwiazku Powstańców 1 
Wojaków OK VIII; Związku Weteranów 
Powst. Narod. RP 1914-19; POW. na Wąbrzeź 


KOMITET WYKONAWCZY ZJAZDU 
B. DZIAŁACZY NIEPODLEGŁOŚCIOWYCH 


NI p Rama miaa hira im, gen. ol kog POMORZA: 

> skiego; azku Filomatów Pomorskich; No 6 

TOK EE | Ty 7 OWAK 
er. Pom,; Komite rzy 
w Inowrocławiu; oraz obsada Placówki Hi- Eag OK VRL L. Pradok am, ; 
storycznej przy DOK VIII. Sęmpiński I wiceprezes; Eckert II wicepr, 


Zebranie zagaił o godz. 9,10 przewodni- 
czący zebrania p. ppłk, Klementowski, wita- 
‘= jąc wszystkich reprezentantów poszczegól- 
nych organizacyj i zapraszając do Prezydium 
wybranych przez aklamącję ks. kanonika 
Kozłowskiego i wicestarostę krajowego p. 
dr. Gąsowskiega. Protokółowali: pp. radca 
miejski Wiencek i por, Ratajczak. 

Osobno powitał przewodniczący wstępu- 
jącego delegata Pana Wojewody Pomor- 
skiego p. radcę Wiśniewskiego. 

Przechodząc w zagajeniu kolejno do po- 
szczególnych punktów porządku dziennego 
zebrania przewodniczący z uwagi na zada- 
nie, jakie Placówce Historycznej postawiło 
Wojsk. Biuro Historyczne przytaczał te 
ray A rozkazu DOK VIII z dnia 14, 1. 1937 
roku. które wszystkich obeenych wprowadza 
ją w treść obowiązków i uprawnień. W dal- 
szym ciągu zagajenia podając obsadę Rla- 
cówki maoycna „ zatwierdzoną przez 
Wojsk. Biuro Historyczne przewodniczący 
wyznaczony tymże rozkazem na kierowni- 
ka Placówki, wyraził szczere przekonanie, że | 
w imię ważności zadania wszyscy starać się 
będą 0 to, by materiał historyczny, jaki od. 
Placówki wyjdzie do dyspozycji Wojsk, 
Biura Historycznego był czystym obrazem 
rzeczywistości historycznej i sprawiedliwą 
ocena pracy jednostek snołeczeństwa Pomor 
skiego.  '- 

Odnośnie rozporząazenia ogłoszonego w 
Dz,.Ust. R. P.:Nr. 68-35 pkt. 428 p. przewode 
; niczący.prosi obecnych do podawania nazw. 
So nie wymienionych w spisie a w swoim czą- 

sie pracujących dla niepodległości Pomo- 
rza oręganizacyj, aby w drodze pisemnego 
zawiadomienia do współpracy z Placówką 
móc je zaprosić, i © wystąpienie -do M. 8. 
Wojsk. z wnioskiem o uznanie dodatkowe. 

„Następnie przewodniczący odczytał pro- 

jekt odezwy do Obywateli Pomorza i weka- 
zał konieczność ustalenia formy pracy Pla- 
cówki Historycznej ,a uzalężniając wskaza- 
ną, formę pracy od uznania Wojsk. Biura 
Hist. wysunął wniosek do jej przyjęcia £ 
tym, że obywatele, którzy z tych, czy innych 
Placówce Historycznej nie znanych may: 
czyn do Kom. Klasyfikacyjnych poszczegól- 
nych 'organizacyj nie zwrócą się, korzystać 
będa z prawa zwrócenia się wprost do Pla- 
cówki. , 
Przewodńiczący wysunął wniosek o zgło 
szenie przedstawicieli poszczególnych órga- 
nizacyj jako członków do komisji orzekają- 
cej." 4 

Po zagajeniu nastąpiła dyskusja, podczas 
której zabierali głos: pp. Zawacki. mjr. w 
st. sb. Łukowicz, Odrowski, szamb, Prądzyń- 
ski, Marciniak i dr. Gąsowski, 

Uchwaloną przez zebranych odezwę za- 
mieszczamy poniżej 


Zarząd Okręgu Pomorskiego Związku We 
teranów Powstań Narodowych RP 1914-19: 
Odrowski, prezes Okr. Pom.; A. Ceraficki 
sekretarz Kom, Weryfik. 
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Ja już Spooriin w ub. niedz 
pańskiego. i AŚ fotografia, 
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Na Pomorzu, średni i drobni rolnicy 
jak również osadnicy należą w większo- 
ści do jednej organizacji zawodowej, do 
Pomorskiego Towarzystwa Rolniczego, 
W związku z atakiem pewnych kół kon 
sęrwatywnych oraz właścicieli większej 
własności na ministra Rolnictwa i Re- 
form Rolnych, tak na terenie parlamen 
tarnym dg AP w prasie konser- 
l watywne: działacze Sekcji 0- 

POMORZANIE! że ra y Pomorskiego aleez taai 

Podpisani: przedstawiciele j. Rolniczego, na czele której stoi b. poseł 
niepodległościowych na. ma za- | i 
niapi piyczey oN ae, oroar DZU Rząsa oświądczają, że stanowczo nie 
DOK VIII podają do wiadomości, że Wojsko- 
we Bitro' rycznó unowążniło Dowódcę | | | 
Okręgu Korpusu. Nr, VIII „do -zebrania naz- 
wisk.i faktów historycznych z czasów. prze- 
ciwstawiania się ząborcom na polu kultural- 
nym i gospodarczym oraz do 
zycrawch ajala wszystkich lri e po- | 
ba a aydi. Kisro PZYPŁTMIY siy. €p Ter |<zajne zebrania członków ognisk Kolejowe- 

Działania tat takty; zebrane w. osłości, | 50 Przysposobienia Wojskowego na Pomo- 
znajdą się w historii polskiej niepodległoś- |rzu'w szeregu miejscowości. Na zebraniach 
ZYC ` ENE |tych zostały uchwalone rezólucje o przyłą- 


sk» | CZÓŃIU się do akcji konsolidacyjnej płk. Ko- 

sj PRZ CSKA c: ca, Do tej pory odbyły się podobne zebrania 
Nowe znaleziska w Wielkopolsce |w Nowymmieście, Chełmży, Starogardzie, 
ostrewsxim robotnicy, pracujący: w polu, 5 BÓR Kacku. Poniżej zamieszczamy dwie 
wykopeli przypadkowo "dwie. urny. z pto- erakterystyczne rezolucję, uchwalone. na 
chąmi ludzkimi. Istnieje przypuszczenie, że 


walnych zebraniach członków KPW, w Te- 
w „miejscu; tym.;znajduje się emęntarzysko mj a: rydłkiacci pany 


pogańskię dawnych Słowian, _. ¿& Kolejarze starogardzcy 
SAW Pactra sd LA Aaa Czlonkowie Ogniska Kolejowego Przyspo 


Bf R rupea "PJ (prym SI JI ; 
— (8) Na chleb dia ubogich. Do skarbo- 
nek -na chleb dla Gbógich, ya wiodych 
szeregu miejscowych sklepów kupieckich i 
instytucjach przez Konferencję męską Św. 
ine, a Paulo, wpłynęło ostatnio z dobro- 
wolnych 'ófiar 70 zł. Ofiarodawcom składa 
zarząd Konf. serdeczne „Bóg zapłać”. i 


ps sand Wójskowego w Starogardzie na 
walmym zebrańiu sprawozdawczym w dniu 
6.marca 1937 r. łączą się całym sercem w 
dażeniu do konsolidacji twórczych sił Na- 
rodu-i przyrzekają całą energią popierać 
wszystkie poczynania u: kjerunku zespóle- 


AE AAE 


I dlatego tą drogą — by nie ukrzywdzić | ppłk 


a 


Z zebrania pt morskiej Rady strażąckiej w Grudziądzu 


dzielę odbyło się zebranie Rady Okrag u 

R. P. pod cca kakih ej „rd p wiwo Wody gpporakiego Szcze” 

l ; rykor: ziedzińcu Ratusza grudziądżzkiego, d. a 

członków Rady strażackiej, W środku p. wicewojewoda Szczepańaki: (x); alek zeżre o 
| Gruagiąaza p. Włodek jako gospodarz © <:> ` 


do p. ministra Poniatowskie | 


POW. na Wąbrzeźno: z Dzierżenowskich 
Wanda Gumińska (prezes); Æ Lontkowski; 
Zarząd Wojewódzki Legii Inwalidów Wo 
jennych Wojsk Polskich im. Gen. Józefa So- 
wińskiego: Toczek Teodor, (skarbnik); 
Związek Filomatów Pomorskich: Zawa- 
ok Placówka Hist 
cówka czna ; 
E Kiemestowski Eis ZO z” 
Komenda Chorągwi Pomorskiej Harcerzy; 
pam rt ggg ha sowadowe Polskie; i 
o oryczny przy Zarządzie 
Miejskim w Inowrocławiu; ; w 
Pomorskie Towarzystwo Kółek Rolni- 
czych; : 
Związek Spółdzielni Zarobkowych i Go 
spodarczych; , 


Rady Robotników i Żołnierzy; _ 
Straż Ludowa i Obrona Krajowa Pomo- 


rza; 

Sokole Drużyny Polowe; 
Tajna Organizacja Wojskowa; 
Organizacja Wojskowa Pomorza (Tow. 
b. Żołnierzy); 

Związek b. Żołnierzy „Jedność“; 

Tajne Komitety Obywatelskie; i 
B, Uczestnicy Strajku Szkolnego 1905-6; 
Drużyny Strzeleckie; 

Rady Ludowe; - 

„Skauting Polski"; 

Towarzystwa Ludowe. 


Pomorskiego Związki 


Foto W, Grel ewicz — Grudziądz 


solidaryzują się z tymi atakami, jak 
również, nie pozwolą bezwzględnie na 
to, aby niedociągnięcia i niedomagania 
w sprawach osadniczych oraz w wyko- 
nywaniu reformy rolnej były wykorzy- 
stywane jako materiał polityczny w a- 
taku na Ministra Rolnictwa, Osadnic- 
two pomorskie z tego punktu widzenia 
ma pełne zaufanię do Ministra Ponia- 
towskiego i podkreśla, stale jego dużą 
życzliwość i zrozumienie dla spraw o0- 
sadniczych. 


Pomorskie ogniska KPW. 


„W szeregach Obozu Zjednoczenia Narodowego 


"W ostatnim okresie odbyły się nadzwy-| mia nietylko całego środowiska kapewiac- 


kiego, lecz również wszystkich obywateli na 
Pomorzu w jeden obóz, by poddźwignąć Pol- 
skę możliwie najwyżej pod względem sił o- 
bronnych. Jako mieszkańcy zachodnich ru- 
bieży Rzplitej i stolicy Kociewa w pobliżu 
granicy gdańskiej, szczególnie rozumiemy 
potrzebę konsolidacji, aby przeciwstawić 
zwarty front narodowy wszelkim zakusom 
imperialistycznym i rewizjonistycznym:- by- 
łycL zaborców, : i 


Podobnie oświadczają: 


członkowie Ogniska KPW Terespol Pom. 
iż całym sercem łączą się w dążeniu do kon 
solidacji twórczych sił Narodu Polekiego i 
przyrzekają całą energię oraz wszystkie swo 
je możności wykorzystać w kierunku zespo- 
lenia nie tylko całego środowiska kolejar- 
skiego, lecz i wszystkich, wśród których 
pracują i żyją kolejarze Pomorza, w jeden 
obóz, by poddźwignąć Polskę możliwie naj 


i byłe organizacje niepodległościowe Pomo-- 


"| mtorium w celu przedstawienia go przez ra- 


‘| prac. Towarzystwa, obejmującego całt 


wyżej pod względem sił obronnych. jaj -D maa- 


Posiedzenie Rady Nad- 
zorczej BGK. 
Wyniki finansowe BGK za r. 1936 


Pod przewodnictwem prezesa, dr, Roma- 
na Góreckiego, odbyło się posiedzenie rady 
nadzorczej Banku Gospodarstwa Krajowe- 
go, poświęcone omówieniu działalności 
RPK ZOK 1936, . ` $ 65 

od wpływem poprawy sytuacji .ogólno 
gospodarczej Srofać dzieła noże ta rozwijała 
sie bardzo pomyślnie. Wkłady Banku wzro- 
sły w ciągu roku ubiegłego o 91 mil. zł, po- 
większyły się również znacznie inne środ- 
ki obrotowe Banku, Wzrost tych środków 
wzmocnił poważnie strukturę finansową in- 
stytucji, przyczyniając się jednocześnie do 
powiększenia jej działalności kredytowej. W 
rezultacie powyższego wzrosły obroty Ban- 
ku w ciągu roku operacyjnego o blisko $ 
miliardy zł do sumy z górą 22 i pół miliarda 
zł,-a ogólna suma bilansowa przekroczyła 
dwa i pói miliarda zł. : 

Akcja: oddłużeniowa Banku została jut 
właściwie zamknięta. Wymagała oną jesz” 
cza dalszych świadczeń ze strony Banku, 
szczególnie w dziedzinie kredytów samorzą- 
dowy”h, jednak rezultaty tej akcji przyczy 
nity się do urealnienią aktywów Banku -Z 
jednej strony, a z drugiej wpłynęły dodatnio 
na wypłacalność dłużników. < ; 

Wyniki finansowe Banku utrzymały się 
ina poziomie, zbliżonym do lat poprzednich, 
gdyż czysty zysk. osiągnięty za rok 1936, 
wyniósł 2.6, mil, zł. i 

Szczegółowo referował radzie działalność 
Barku naczelny dyrektor dr. L. Barysz, a 
sprawozdanie komisji rewizyjnej złożył pre- 
zs komisji. dr. W. Marynowski, zgłaszając 
wniosek o udzielenie władzom Banku abso- 


dẹ ministrowi skarbu. Rada Banku zatwier- 
;dziła bilans netto i rachunek strat. i zysków 
zà rok 1956 następnie przyjęła do wiadomo- 
'ściesprawozdanie bilansowe za styczeń br. 
orap sprawozdanie z wykonania budżetu za 
rok.1936 i wreszcie załatwiła szereg bieżą 


cych spraw administracyjnych. 
Walne zebranie Pomorskiego 
-Towarzvstwa Muzycznego 

W nadchodzącą niedzielę, dnia 31-go 
marca o godzinie 17-ej min. 30 po trwa- 
jącym przeszło rok okresie reorganiza- 
cyjnym, odbędzie się nadzwyczajne wal- 
ne,zebranie Pomorskiego Towarzystwa 
Muzycznego. 

Zebranie to będzie szczególnie intere- 
sujące ze względu na niezwykłe pomyśl- 
ny okres prosperowania Towarzystwa — 
okres z którego członkowie Towarzy- 
stwa-usłyszą na zebraniu sprawozdanie 
Jak wiadomo, reorganizacja Pomorskie- 
go Tówarzystwa Muzycznego, rozpoczęta 
została mianowaniem przez Wojewódz- 
two, Kuratora w osobie p. sędziego Aloj: 
zego Hermana oraz powołaniem nowej 
Dyrekcji Konserwatorium w  osobńch- 
dyr. Piotra Perkowskiego i wicedyrekto- 
ra Zygmunta Moczyńskiego. i 
'  Najgłówniejszym zadaniem, jakie bę  . 
dzie miało przed sobą walne zebranie, 
jest uchwalenie nowego statutu, przysto- 
sowanego do nowych potrzeb i zasięgu . 


yo 
2i 


Pomorze. - 
e ——— 


W czerwcu odbędzie sie ogólno- 
polski ziazd śpiewaczy 
; w Inowrocławiu i 

"W Inowrocławiu odbył się walny zjazd. 
kujawskiego Okręgu kół śpiewaczych. Na 
zjazd przybyło około 50 delegatów, repre- 
zentujących 20 kół śpiewaczych z Kujaw i 
Pałuk. Celem ożywienia ruchu śpiewaczego 
na Ku'awach, zjazd wyłonił 3 komisje: gos 
podarczą, artystyczną i propagandową, któ- 
re przedłożyły z kolei szereg rezolucyj, przy- 
jętych jednomyślnie. Z ważniejszych wy- 
micnić należy termin Ogólnośpiewaczego 
zjazdu, połączonego z konkursem chórów, 
który odbędzie się 13 czerwca rb. w Inowro- 
oławiu. ; i 

Na zakończenie zjazdu odbyły się wybo- . 
ry de zarządu okręgu. ` 


Walne zebran e delegatów 

" „Rodziny Urzedniczei” 

Zarząd Okręgowy „Rodziny Urzędniczej” 
zawiadamia, że doroczny walny zjazd dele- 
qatów kół odbędzie się dnia 21 bm. o godz. - 
10 w auli Domu Społecznego, poprzedzony 
nabożeństwem w kościele N, Marii Panny ə 
godzinie 9. 


Pod «órz 


— Podziękowanie. Komitet Wykonawczy 
Pomocy Zimowej dla Bezrobotnych w Pod- 
góra składa na tej drodze p. pułkowniko- . 
„wi Karasińskiemu, d-cy p. a. l. Korpusowi 
oficeęrskiemu i podoficerskiemu serdeczne 
podztękowanie za stałą pomoc pieniężną i 
"materialną 'w akcji dożywiania dzieci w 
Podgórzu oraz ża życzliwą współpracę w 
Komitecie. 


Za Komitet Wykonawczy; - 
Domiachowski, przew. Kom. PZB. . 


AA GA 
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Niedziela, 21. 3. Benedykta 


STAN WODY W pa ` 


Stan wody w Wiśle z dnia 18. 3.: Kraków 
1,64 (1,09); Zawichost -4+ 2,85 dł: Warszawa + 
8,40 (8,44); Płock -+ 3,46 (3,56); Toruń +- 4,60 
(4,89); Fordon -+ 4.46 (4,64); Chełmno +- 4,65 
(4,78); Grudziądz -} u. (4,90);  Korzeniewo + 


Mia (500); Piekło 5,88 (5,82); 
626 (609 Einlage + 3,30 (834); Schiewenhorst 
+ 2,96 (2,94). 


Temperatura wody w Wiśle + 2,3 (1,5), 
Uwaga. Liczby w nawiasach oznaczają stan Z 
dnia poprzedniego. 


KK ZZ 


Z miasta 


— Osobiste. Pan starosta powiatowy Su. 
ski wyjechał w sprawach służbowych do 
Warszawy. Zastępuje pana starostę p. wice- 
starosta Robakowski. 


— JAJKA WIELKANOCNE własnego wy- 
robu z prawdziwego marcepanu, poleca Cu- 
kiernia R. Stenzel. (1742 


— Bydgoskie Tow, Wioślarskie. Uprasza 
się wszystkich członków czynnych o przy- 
bycie w niedzielę, dnia 21 bm. o godz. 10-ej 
przed południem na przystań w sprawach 
treningowych. 


— Pieczątki domowe do POPE Za- 
rząd Miejski — Wydział Ewidencji ludności 
zwraca ponownie uwagę pp. właścicieli, 
dzierżawców i administratorów domów na 
obowiązek posiadania pieczątki domowej, 
używanej przy prowadzeniu - meldunków. 
Obowiązek p»sindania pieczątki wprowadził 
Wojewoda Poznański rozporządzeniem, z 
dnia 16 czerwca 1936 r. ogłoszonym w nr. 
28 poz. 418 Poznański2z? Dziennika Woj 
wódzkiego z r 1935. Rozporządzenie ta Zo: 


Bydgoszcz v w 


Piątek, dnia 19 marca 


stało ogłoszone przez Zarząd Miejski: rów- 

nież w Orędowniku miasta Bydgoszczy Nr. 

18 poz. 70 z röku 1936. Winnym przekrocze- 

2 POSPORACACNIE grozi” kara RYWaY do 
zi. 

Pieczątka dómowa nię powinna być więk: 
szych rozmiarów, jak 13X30 mm i ma za- 
wierać oznaczenie położenia domu i na- 
zwisko właściciela np.: „Dom ' prey ul, Ku- | 
M 50 w . Bydgoszczy, wł. H. Hanu- 
s a LJ 


— Do odobżania. w Komisariacie IL. P. 


P. w Bydgoszczy ul. Wrocławska 5, znajduje | Pe 


się obrączka. ślubna, znaleziona na ul. Wrot- 
ławskiej. Poszkodowany może się zgłosić w 
godzinach urzędowych (8—13) w Komisarja- 
cie III P. P. pokój nr. 2. 


— Kradzież w fabryce. Nieznani spraw- 
cy skradli na szkodę fabryki Blumwe i 
Syn przy ul. Nakielskiej kilka tarcz uchwy 
tnych oraz futerek amerykańskich do to- 
karek wartości przeszło 400 zł. Wymienione 
przedmioty. zośtały przez policję odnalezio- 
ne i zakwestionowane w składzie starego 
żelaziwa L. K. przy ul. M. Focha. 

— Kradzież z mieszkania. Z niezamknię- 
tego mieszkania p.. Józefa Włódarskiego. 
zam. przy ul. Gdańskiej 118, nieznany spra- 


wca skradł zegarek bransoletkowy, płaszcz, 
kapelusz i inne rzeczy. Podejrzany o Kra- 
dzież jest peia szewski B. T. 

— Zginęły kury. Na szkodę Michalisa 
Maksa, zam. w Zielonce pow. bydgoskiego, 
skradziono z kurnika 15 kur, oraz ze stajni 
2 kompletne półszorki. O stracie poszkodo- 
wany powiadomił posterunek policji. 


Zebrania — Psy 


— Sekretariat By 
s Towarzystwa 
a zawiąaamia niniejszym, że dnia 20 
bm, (w sobotę) « godz. 20 w gmachu Pań- 
stwowego Instytusu. Nąukowego Gospodar- 
stwa Wiejskiego (piac J. Weyssenhoffą 11, 
pykój nr. 43 I piętro) odbędzie się posiedze- 
nie naukowe T 'warzystwa, na którym zosta 
ną wygłoszone: 

1) Referat p. dr.. ilcnryka Gołaszewskiego 
pt „Teoria partenogerezy ks. Dzierżona w 
świetle współczesne: wiedzy”; 

2) Referat p. Jana Piesika pt. „Rola jelit 
śiepych u ptakow r q względem morfolo- 
gicznym. funkej na nvtm i embiologicznym 
z nawiązaniem do człowieczego jelita śle- 
pego.” 
Zarząd Tvwarzystwa prosi członków i 
mila widzianych gości o udział w zebraniu. 


hołdzie Marszałkowi 
u-Rydzowi 


Uroczysta iglemu-l > do mates Miejskim 


Bydgoszcz uczciła godnie dzień Imie- 
nin Naczelnego Wodza Marszałka Ry- 
dza - Śmigłego, kontynuatora wielkiej 
idei mocarstwowości Polski, przekaza- 
nej nam przez. odeszłego w zaświaty 
Twórcę Jej Niepodległości. 


W przeddzień  Imienin t. j. w dniu 
17 bm. o godz. 8 wiecz. odbyła się w 
Teatrze Miejskim urządzona staraniem 
Polskiego Białego Krzyża uroczysta 
akademia ku czci Dostojnego Soleni- 
zanta. Teatr przybrał odświętny wy- 
gląd. Zarówno widownia jak i scena 
spowite były w-draperie o barwach .na- 
rodowych, przyozdobione emblematami 
I Brygady oraz orłem strzeleckim. Sce- 
na nęciła oko malowniczością dekora- 
cji. Na środku sceny na tle amaranto- 
wych kotar ustawiono portret Mar- 
szałka Śmigłego - Rydza, przyozdobio- 
ny laurem palmowym oraz wizerun- 
kiem buławy marszałkowskiej. 
całą wysokość sceny zwisały chorąg- 
wie e barwach narodowych. 


Widownia nie mogła wprost pomie- 
ścić tłumów publiczności, które przy- 
były do teatru, by uczestniczyć w kor- 
nym hołdzie złożonym ' Naczelnemu 
Wodzowi. W lożach  reprezentacyjnych 
zasiedli przedstawiciele władz z pp. sta 
rostą Suskim, gen. Chmurowiczem, pre- 
zydentem m. Barciszewskim, ks. kan. 
Szulcem, ks.: kan. mjr. Szackim, prez. 
Sądu Okręgowego  Plejewskim, prok. 
SO Łukawskim, wiceprezesem PKP inż. 
Batyckim, kom. policji Kowalskim i in- 
nymi na czele. 
korpus oficerski garnizonu w komple- 
cie z, dowódcami poszczególnych puł- 
ków, szkoła podchorążych, reprezentan 
ci stowarzyszeń i organizacyj itd. 

Akademię rozpoczął gen. Jan Chmu 
rowicz przeszło półgodzinnym odczy- 
tem, w którym ujął dogłębnie szlache- 
tną postać Solenizanta na tle przeo- 
brażeń, jakie obecnie dokonują się za- 
równo w Polsce jak j w świecie. Mar- 


«szałek Śmigły - Rydz jest wykonawcą 


testamentu pozostawionego Narodowi 
przez Wielkiego Jego Wychowawcę — 
nieodżałowanej pamięci Marszałka Jó- 
zefa Piłsudskiego. 

Dzisiaj modną jest-w świecie legenda 
ludzi złych, którzy knutem i batem u- 
siłują użyczyć ludzkości szczęścia. W 
odróżnieniu od tych narodów  „total- 
nych“, rozwielmożniających się na 
wschód i na zachód od nas, twórca Pol- 
ski Niepodległej szedł drogą. wychowy- 
wania narodu, budzenia jego sumienia 
przykładem całopalnej służby w imię 
dobra, potęgi i szczęścia Ojczyzny. Czło 
(wiek ten odszedł, nie dokończywszy, 


Przez 


Poza tym obecni byli. 


dzieła, pozostawił jednak wytyczne dro- 
gi i stróża więkopomnej akcji w osobie 
Marszałka Śmigłego - Rydza. Tak jak 
św. Piotr był. nieodłącznym uczniem 
Chrystusa, tak i Marszałek  Śmigły- 
Rydz był pionta. epoką Komendanta. 
Los  zrządził, iż 


nawet Imiona tych 


dwóch nierozerwalnych ze sobą postaci 
znajdują się w ńajbliższej kolejności 
kalendarzowej. Dziś cały Naród wzno- 
si oczy ku Solenizantowi, jako spadko- 
biercy wielkiej. idei mocarstwowości 
Polski. 


"P. gen. Chmurowicz przemówienie |s 


DYŻUR NOCNY APTEK 


— Dyżur nocny aptek. Od 15 do 21 bm 
pełni: Apteka Piastowska, ul. Śniadeckich 
49. tel. 3682; Apteka pod Złotym Orłem, Ry- 
nek Marszałka Piłsudskiego 1, tel. 3098. 


Z TEATRU MIEJSKIEGO. 

Dziś w piątek „Pierwszy Legion“, sztuka 
Lavery'ego, poruszająca niezmiernie cieka- 
wy problem. Artyści dają prawdziwy kon- 
cert gry artystycznej, 


KINA. 
ADRIA: „Mały Król“ i nadprogram. 


APOLLO: „Walka o szczęście" i nadpro 
gram. 
BAŁTYK: „Ostatni posterunek“ i „Mleczna 


droga“ z Harold Loydem. 
KRISTAL: „Czarujące oczy“ z Martą Eg- 
gerth i nadprogram. 


. MARYSIENKA: „Śmierć czyha w dżungli“ i 


nadprogram. 
REWIA: „Biały Tarzán“ i komedia z Pat * 
Patachonem. 


swe zakończył -okrzykiem na cześć Naj- 
jaśniejszej Rzeczypospolitej oraz Mar- 
szałka Śmigłego - Rydza, podchwyco- 
nym z entuzjazmem przez powstałą z 
miejsc publiczność. 

Po odegraniu hymnu narodowego 
nastąpiła część koncertowa akademii. 

Potężnym echem odbił się z mocą 
przez dyrektora Teatru p. Władysła- 


| wa Stomę wypowiedziany wiersz Ed- 


munda Biedera p. t. „Naród i wódz 


Pieśni żołnierskie Waleek . Walew- 
skiego w wykonaniu chóru Szkoły Pod- 
chorążych pod dyr. p. Alfonsa Róslera 
oraz produkcje muzyczne w wykona- 
niu dwóch braci Róslerów zakończyły 
akademię, którą cechował podniosły i 
skupiony nastrój. 

* * . 

Na gmachach państwowych į samo- 
rządowych oraz bardzo wielu domach 
prywatnych powiewają flagi narodo- 
we. ` 

W poszczególnych formacjach ' gar- 
nizonu bydgoskiego odbyły sięć akade- 
mie żołnierskie, na których wystąpiły z 
odpowiednimi popis'ami żołnie:rskie ze- 

s:poły świetlicowe. 


_ Pobyt Marszałka Piłsudskiego w Bydgoszczy 


Z okazji wmurowania tablicy pamiątkowej 


«Marszałek Józef Piłsudski. jako Naczel- 
nik Państwa odwiedzał - w. pierwszych 
dniach czerwca 1921 roku Pomorze, -które- 
go jeszcze nie znał. Do Bydgoszczy -przybył 
Marszałek dnia 6;czerwca 1921 r. o.godz, 9 
rano w towarzystwie ministra. b.. dzielnicy 
„pruskiej 'Wł. Kucharskiego i licznej świty. 

Na dworcu witali Go wojewoda: poznań- 
ski dr. Celichowski, . generał. Jung oraz pre- 
zydent. miasta. Maciaszek. ` Przeszedłszy 
przed frontem kompanii honorowej. siadł 
do powozu, by udać się ulicą Dworcową na 
Plac Wolności, gdzie przyjął defiladę re- 
prezentącyjnego batalionu 15 Dywizji. Po 
odebraniu defilady udał się Marszałek u- 
licą Gdańską do willi. prezydenta miasta 
Maciaszka, . w której zamieszkiwał przez 
czas pobytu w Bydgoszczy. 


Wartę honorową: :w willi pełnili podcho- 
rążowie z miejscowej Szkoły Podchorążych. 


Z. wiłti prezydenta. Maciaszka udał się: 


czne delegacje różnych stowarzyszeń i 


stronnictw na: audiencji, trwającej przeszło 


półtorej godziny. 


Między godz. 12-tą a 13-tą zwiedził Mar- 


szałek Szkołę Podchorążych, po czym po- 
wrócił do willi prezydenta Maciaszka na 
śniadanie. Przy śniadaniu „u prezydenta 
Maciaszka asystowali Marszałkowi liczni 
goście, m. in.: generałowie: Zieliński, Skier- 
ski, Raszewski, Hauser, ' Jung, Zemanek, 
pułkownicy: Stachiewicz, Kleeberg, Poma- 
zański, . Salatier, szef misji  francu- 
skiej w Bydgoszczy, szef kancelarii 
cywilnej Stanisław Car, minister Kuchar- 
ski, wojewodowie: dr. Celichowski i Brej- 
ski, starosta krajowy dr. Wybicki. Po śnia- 
daniu udał się Marszałek na zwiedzanie 
miasta, Szwederowa, Wzgórza Dąbrowskie- 
go, śluz miejskich, Czyżkówka, różnych fa- 
bryk itp. 

Na Wzgórzu Dąbrowskiego wywiązał się 
dialog między Marszałkiem a prezydentem 


Marszałek następnie-do gmachu Starostwa, | miasta. 


gdzie imieniem ludności. miąsta Bydgosz- 


Prezydent miasta, ama ręką na 


czy składali Mu hołd prezes rady miejskiej | miasto: 


dr. Biziel i trzej członkowie rady oraz pre- 


„Największe fini w "Bólsce, granica 


zes konferencji towarzystw red. Nowakow- | Pomorza i Poznańskiego... osiemnaście ki- 
„i dziesięć.. kilometrów 


ski z 6-ciu delegatami towarzystw. Po zło- | lometrów wzdłuż, 
żeniu Pes? hołdu. przyjmował Marszałek li- | wszerz". 


Uroczystości 19 marca 
w Bydgoszczy a" 
Obywatelstwu * m. Bydgoszczy p. CE 
minamy, że dziś, w piątek, dnia 19 bm., ja- 
ko w dniu Imienin żmarłego Wodza Naro- 
du śp. Marszałką Józefa Piłsudskiego od- 
będzie się o godz. 10 rano Msza św. żałobna 
w kościele garnizonowym, urządzona sta- 
raniem dowódcy gąrnizonu bydgoskiego. 
W: nabożeństwie winny wziąć udział or- 
ganizacje. społeczne. wraz: ze sztandarąmi. 
Po nabożeństwie nastąpi wymarsz z ko- 
ścioła do miejsca wmurowania tablicy pa- 
miątkowej przy. ul. Gdańskiej. nr. 92, gdzie 


około godz. 11,30 odbędzie. się uroczyste od- į 


słonięcie tablicy. j 

Uroczystość tą : organizuje Obywatelski: 
Komitet Uroczystościowy,. powstały z- ini- 
cjatywy oddziału Związku Legionistów Pol- 
skich w Bydgoszczy, 


img: 


Młot amistdży? rękę sskdaiwonii 


- W: dniu 17 bm: w cegielni „Impregnacji* 
„| przy ul. Chodkiewicza zdarzył się nieszczę- 


śliwy wypadek, Dwaj robotnicy przy pomo- 
cy młota i skobla rozbijali Slasa. Jeden z 
nich 28 letni maszynista Czesław Walentow- 
ski trzymał skóbel, a drugi z całej. mocy u- 
derzał młotem. Na skutek nieuwagi Walen 
towskiego cios, przeznaczony w skobel. tra- 
fił go w rękę. Cios był tak silny, że zmiaż- 
dżył rękę. ` 

Natychmiast zawezwane pogotowie ra- 
tankowe przewiozło ofiarę nieszczęśliwego 
wypadku do Szpitalu PoGo na Bie- 
lawkach. : l 


'Makabr"czny połów w Brdzie 
W dniu 17 bm. w pobliżu Kabla Polskiego 
rzechodzący robotnicy zauważyli płynące 
rodkiem Brdy zwłoki jakiejś kobiety. 

Wyciągnięte na brzeg zwłoki kobiety. lat 
około 55, znajdowaty się w całkowitym roz- 
kładzie, wskutek dłuższego przebywania w 


| mocme, Przybyła na miejsce komisja śledcza 
ostnicy 


loki Dg > 


| Naczelnik Państwa: 


„Lubię lokalnych 
patriotów; gdyż ci najwięcej zawsze zrobić 
pe trafią". 

„Po zwiedzeniu miasta odpoczywał Mar- 
szałek pół godziny w ogrodzie willi, gdzie 
dotrzymywała Mu towarzystwa żona prezy- 
denta Maciaszka, 

W czasie obiadu między 19-tą a 20 i % 
prezydeńt Maciaszek wygłosił mową o na- 
stępującej treści: 

„Ostatni był tu Jan Kazimierz w czasie 
nieszczęsnego układu bydgoskiego, tiedy 
wypuszczała Polska z rąk Prusy Królew- 
skie... Najcięższą pięść pruską odczuła 
Bydgoszcz, nie szczędzono tu miliardów, by 
stworzyć potęgę i ostoję prusactwa, by stąd 
zastawić sidła na serce i dusze polskie... 
lecz rdzeń pozostał polski... robotmk pol- 
ski. . Kiedym miał wielkie szczęście przej- 
mowańia od Niemców Bydgoszczy, dnia 15 
stycznia 1920 r., było nas tu 40%. nbecnie 
jest 60%. Jesteśmy tu zwolennikanu uni- 
fikacji... wszyscy razem pez różnicy uz2ie]- 
nic. Witamy Cię nietylko jako -łynn'g2 
bohatera, twórcę Legionów, lecz jako praw- 
dziwego Polaka. rzecznika idei polskiej. 


Kochany Naczelniku, niech Cię Bóg pro- 
wadzi. Oby Rzeczypospolita pod Twoim 
Rządem stała się największym mocarstwem 
świata". 

Po.obiedzie odbyło się przedstawienie ga- 
lowe w Teatrze Miejskim. Gdy Marszałek 
wsiadeł do powozu, podchorążowie odprzę- 
gli konie i sami ciągnęli powóz przez całą 
ulicę Gdańską aż do Teatru. Po teatrze o-. 
koło godziny 10,30 wieczorem rozpoczął się 
raut w salach „Hotelu pod Orłem“. Mar-. 
szałek wrócił z rautu do willi około godz. 
24-ej. Siedział On jeszcze do godz, 3 rano w 
towarzystwie prezydenta Maciaszaka i jego 
żony, opowiadając im o Swoich rodzinnych 
stronach i o Wilnie, będąc jak się wyraził, 
„wielkim przyjacielem i miłośnikiem tego 
miasta, gdyż w nim chodził do szkół". 

Dnia następnego, t. j: 7 czerwca 1921 r. 
Marszałek wyjechał statkiem Polskiej Że- 
glugi Państwowej de Grudziądza. Towa- 
rzyszyli Mu prezydent Maciaszek i staro 
{sta Niasiałokowski; BG | 
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NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
z dnia 18 marca 1937 r. 


Dewizy 


88,85—89,03—88,67 ; 
gaatsk 10000-100, 4 wę 80; 
Londyn. 25,7 ma Risos kę T* je 

pół — 5,28 trzy czwarte — 5,26 1 'wierć; kabel 5, 
czwarte — uoi — Su! Ba -R Osip, 129,55— 


arie 94; 
Bariin rdgm Ta 
rr 0—11 EUT „31; 


tray „wwa: 22; 
18,41—18, 16-18. pd, E Ag 182, ary ay; 51; 
Zurych / 120,05—110,05; Wiedeń 00,20—98,80; Mê- 
diolan  27,95—27,75; Helsinki 11, 42—11, 36; Montreal 
5,28 trzy czwatte -= 5,26 i Ćwierć. 

Tendencja przeważnie słabsza. 


akcje 
k Pólłski 100,00; cukier 80,00; w. 
pea 15020, 50; Lilpop 14,25—14,10; 'Stara jeee TEF 50 
4,25, 


erma utrzymana. 


Papiery Poz: 


3 proc. póź. inw. 1- 
$ proc. pożyczka inw. za KC A 
jotowane; proc, „l € 
8 sale. dolarowa 50,00 kupon 51,40; 4 proc. í 


dol 44, 15—45,00; T pr stabili: a 00 
ada T) 77$; 4 proc; Kozacy = GERE. 
$8—61,0 ie drobne 


51,00—50,8: 


>znańskie. stwa kred 75; pół 
Dom. ziernstój seria 41,15— ;_ 8: proe 
Przemysł TAR 70,503 8 proc. zi dolarówe 
kupon 35,31; 4 i proc. sze 51,50; 5 
Warszawy Nowe  56,00——56,50; domia No- 
we 42,00.  Tendencja dla poży e e a 


listów utrzymana, 
3 


waluty 

Belgi 1g. 60; do! 5,28 i pół 
_. 586% dzdaiy A 1 A piti. flopeny hol. 
pne 56-119, Te ty e A a BES 8,o9; 
szw. s $ =20,09 ; 

ld; gd. 100,400 99,80; wee orong, ornęckie 
Z duński 115,8 
129,88—128,90; A osły z, 
liry lep 0 24, 4 A kie ja? adatnci 00 
marki niemieckie mL mila 
97,00—96,00 ; ootia dh. 


GIEŁDA ZBOŻOWO - TOWAROWA 
x dnia 18 marca 1997 r. 


Zboże. miany. C 
orientacyjne „JPEG y ae amia ny = 
g “Obroty: OBólny me haki Byte” 137 ton, psze- 


nicy 131, t: zaoye 78, ówsa 


W 
- E dnia 18 marca 1937 r. 

Żyto t 24,25—24,50; pazenica ` 20,20—20,50; o- 
* wies E jęczm, browarowy 26—27; 661— 
667 g-1 23,00—23,50; 643—6849 g-1 22,75—28,00; pork 
626,5 gi 22,00—22,25; e Cr ciągowa pi 
0—50 procentowa Wł. w. 00—51,50: pati patońek 
0—65 procentowa Wł. w. vitaea gatunek TI 
50—85 CA dw wtw. pe: perg en T żytnia 
pa) Jaka T* I wyciągowa 0—20 procentowa wł. 


=w. 48,00—49,50; gatunek I A 0—45 pfocdntowa wł 

4 w. 41,00—41,50; gnttnek I B 0—55 procentowa wł. 
w. Z = bo = a nr I = 0—60 procentowe wł. 

w. 2 5, gatüñek I 0—85 procentowa wł. 

/ w. tan 450; satie TE A 20—55 procentowa wł. 
i w. 16,26—41,25; gatunek TT B 20—85 procentowa wł. 
w. 39,75—40.,75; gatunek TT: C '45—55 procentowa wł. 

w. 38.78-130,75: gatunak TT D 15—65 prócentowa wł. 

w. 38,00—89,00; gatunek TI F 55-460 procentowa wt. 

w. 36,75—37, 78; gatunek II F 55—65 procentowa wł. 


28,762.84,25; gatunek TË G 00-48 procentowa wł. 


SER B0: rea Rie 
nne  17.00—17, R 


ktoria pi 0; groch Folgera e 
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razowa 0—95 proc. N 
1650 Tis. by mi a 16157 
asi fre fin 16.50 | 


Tabela Loterii 


LITLE TEE ET 


i 11 
Lot kobiety dokała SWiAŁÓ | PNF WE JOE jej O RORORDAWIA: Fonosena 
i M Wrszawy). 12.08 1440 Polski 


ilefikie" (płyty 
melodię (płyty). 18.001400 Kłówywa polaka EN 


). 15.15 Koncert mory 16.85 Jak 
ięto? — pogadanka nawa opracowaniu 
Henryka Gąsiorowskiego. 15,4 Soas sym 


foniczny orkiestry wojskowej pod dyr, Zygmunta 
Grabowskiego. 18.20 Z muzyki polskiej (płyty), 18,44 
—18.50 Program na jutro. 


"= Sobota, 20 mazca 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 


6.30 Pieśń „Kiedy tanne wstają żórżze”, 6.38 Gih 
| | nastyka, 6.50 Muzyka (płyty). 7.15 Dziennik 
4 ranny. 7.25 Patrz programy lokalne. 8.00 
üdycja dla szkół. 8.10—11.30 Przerwa, 
Aldycja dla szkół. 1157 Sygnał czasu i hejnał 
z Krakowa. 12.03 Ork. salóńówa pod dyr. Teódora| 
dera (z Łodzi). 12,40 Dziennik południowy. 12.50! 
trz programy lokalne. 13.00—14.80 Przerwa. 14.80. 
Í, patr Wyobraźni: słuchowiskó dla dzieci młode! 
: A t „Wyprawa pò promyk słońca“ — Małgo=' 
terbówny (ze Lwowa). 15.00 Wiadomości go- 
roze. 15.15—16.15 Patrz prorok okalne. 16. 15; 
| a A kiest. 


— prof. Henryk „ 18.00 Ay — pepe, 
ña. 19.00 Audycja dla Polaków za grani 
Góra“ (wznowienie) w opracowaniu Jad 
iecznej - Nedratowskiej. 19.80 Godzina lelto 
üzyki (z Poznania). 20.25 Nowości literackie 
Leon Piwiński. 20:40 pge cze” wieczorny,, 
Pogadanka aktualna. 20.55 erwi, 21.00 p 
icznych”, trańsmisja £ | Soria” .00 „Psy« 
iza" — Sg" Józefa Czyścickiego. 
rkiestra P. pod dyr. Zdzisława A Oorzyko 
. 28.30—0,30 Pałezo program lokalny Łodzi. 


"| ROZGŁOŚNIA POMORSKA 


R „Parę informacyj", .30—8.00 Muzyka 
m yty z ISTA 12.50—18.00 W sprawie NE 
gai zasiewów Wiöðsèñhyćh — 


Amelia Edad a z aia; w lot dalali. świata Piai pr] pero 
będzie wzywać pomocy w razie katastrofy. *: 


Programy radiowe 


Piątek, 19 marca 
= PROGRAM OGÓLNOPOŁSKA 


y 


i ioo M, 

wygłosi Witold Pietraszewski. 13.00—14,00 Munya 
(Płyty). 15.15 Koncert reklamowy. 15.35 Życie kule 
| | turalne Pomorza. 1540 Wesoła muzyczka (płyty). 
16.06-16.15 Nasz program. 18.20 „Polska placówka 
naukowa w Gdańsku" = pogadanka w opracowaniu 
ai (oh Felczara. 18.80 Piosenki ludowe i żołnier= 
skie (płyty). 18.45—18,50 Program na jutro, 


ay z ZAGRANICA 
fis Bruksela franc. Utwory Paderewskiego 


po 21,00—22,00; wyka 21,56—22,50; peluszka 21,00 
łubin niebieski 13,26--14,%6; łubin żółty 14 „s | 

—- hs; seradela 24,00—27 ; rzepak zimowy bez wor- 
; rzepik zimowy bez worka már 
niebieska 6T, 67,00—70,60; siemię lniane 51—60,—3 gor- 
H żółta, odłuszczona 60—70; 
ak blsta rocio, 0, koniczyna czerwona suro- 


—, 


wa 95—115; koniczyna czerwona czyszczona 97 pro- '6.30 Pieśń „Kiedy ranne e wsie zorze”. 6:88 Gim- 
180-140; makueh lniany. 26,50—24, „00; | nastyka 650 Muzyka j „ak Dziec |, z we TAR Ignacego gy, 1800" Radio Romania 
ch rzepakowy 20,25—20,75; makuch słońecz pófanńy,. 7 wany 1 ż fja W ry) 
40-43 procen p Ear A śrut red 2550 | Audycja dla s 1130 | 20,15 Wiedeń. „Opera ko poseł m — radiopotpourri 
złemńni. Audycja dla Jós ZADRA 20.80 * nayi — Utwory klawesynowe 
> pomorskie 5,00—5,50; płatki zieryniaczane 20 aniu: W. za mka 
Rata! w 2" Ob" ndorai'ego (tr. 


—20,50; słoma żytnia prasowana 3—8,25;' siano AC, 
nadń fi we SS 4,50—5,50; siano nadnotecki kie pm sp m i cali. Ę 
-A y r ehas |- FEB 


pragowane $ Usposobieiiio: spoko: spokojne. | E 
Ruch emigracyjny w PolstelE 


ku „BOZGŁOŚNI POMORSKIEJ 


158.86 wygłoszona zostanie 


| prz tei? 0, gods toruńskim pogadanka krajoznaw 


Według ostatnich obliczeń Głównego U- cza pn Eenryka Gasiorowskiego na temat szlaków 

rzędu Statystycznego, w styczniu br. wyje- ZE zwi 15.40 Zwi tkim 

chałó z Polski ogółem 2.721 wychodźców, tj, | M „A ko” BS: a il miłośnikom miósyki. SRG" e ze 

o 1.222 osób więcej, niż w tym samym okre- a ata re ta a Aro n spółu . symfonicznego Orkiest wojskowej : pod 

użyka (pirt? 18.00—18.15 omówienie Pana aye SA SEMON Grabowskiego. Orkiestra wyk. uwer 

sie tóku ubiegłego. Dò krajów europejskich zz den eczyposmolitej prof. TtRacego Mo- rę do Halka“ Moniuszki, „Wieści z podhala” 

wyjechało 995 emigrantów, w tym do Fran- s poświecone Pamięci Marszałka _ Jósefa Glayskieze i'„Pieśni Leglonowe w układ tefa- 

askfëgo. 18.15—18.16 Przerwa. 18.186—18,20 Wia- | na Ad iero - Śledzińskiego. 

cji — 861, do Niemiec 77, do innych krajów | domości sportówe.. 18.20 Patrz prospenz : lokaln zinie 17,10 e aje na wszystkie 

Europy — 57. „wychodźcówa:- Do krajów.ipo- ARA Tael oczy BR RZE pe ozat je 20 Polskie, z Witoiraudy Staniata- 
na ew 

zaetropejskich wyjechało Pln emigran-. „lókalne). 19.00—20.10 Andycia poźwiesbna aTóretowi mę, Montene do. lo Ten Oro. Sako "e 

oczonych A.P. | dsktemn. 20.10—20.15 Przerwa. :20 15 6dzyna- nawcy wystąpią: Chór męski „Echó”, Chór Żeński 


tów, A tym ..do p wyć Zjedn 
18 osób. do er, ać osób. do Argentyny | I; 
744, do Brazylii 225 o Urugwaju 19. do in- | * 
nych krajów pyle "52, do Palestyny 298, 


esginski. Transmisia z Fwaft. Memó: ' 
-Hml Amefykańsiiewo I'N n w Kairžé, 
kofihwev: Ofkiastra radiofonii erinskiei pod Avr. 
Józefa aa Medhat Amem <<-fort.. Sami Sha- 
. 21.90 Dziennik wieczorny. 21.30 Po 


SEN zwi Miejskiego Kons. Muz. pod batutą Alfonsa Roesle- 
fa, sóliści: Felicja Krysiewiczowa (śpiew), Edmund 
Roesler — fort. Recytacja połączeń słownych Ser- 


wińskiego. Audycja ta nadana zostanie ze studia 


d SE /wą — 8 
WIE m krajów pózaeuropejskich 26 wys | safanka ak na. 21%5 „Z oner_ moniuszkówskich" | w Bydgoszczy, 
. Wykońawoy: Orkiestra | chór P. R. pod fvr. Ol- w aoboją zwracamy uwagę rolników na audycję 
W tym okresje czasu powróciło do Pol- | giera Straszyfńiskiegó. Sława Orłowska - Ozetwiń. | folniczo - hodowlaną w opracowaniu Witolda Pie. 
ski 787 wychodźcó N 5.798 ską — sonrań, Janusz Popławski — tenof, 24.85 | traszewskiego O żińie 12,50. Tematem = 
ycho w, t jeo osób mniej, | 2300 „Dłnsie  nočmè aków rozmowy“ (óbrazek | danki będzie sktokisć sptawa ułożeńia planu za” 


siewów smiaję wh ę 
__© godzinie i8 
póświęcóną placówce 
dankę opracował dr. 


niż w styczniu 1936 r, Z krajów europej-: E krakowskiet spoki Józefa Piłsudskiego) — frag- 
2 keraki: Miehała Sokninickiago „14 lat", 
skich powróciło 652 wychodźców, z krajów Jaagant Die Mazan SOK oper moniuszkowe 


pozaeuropejskich zaś 105 osób. skich”. 


usłyszymy „awede i gda. 
aukowei w Gdańs 
arian. Pelczar. 


ką" 


40379 42018 1B9 43347 540 44437 698 951 


Oranżadową 
snanasową pastę, esencje les 
moniadowe do kwasów owos 


cowych, najprzystępniej 
leca Stanisław Słucki, War. 
szawa, Chmielna 57. 1486 


TCZEW 


Cniromantka: 
grafologini 
z Wiednia przepowiadź 
przeszłość, teraźniejszość 
przyszłość. Przyjmuje tak» 
że w niedzielę. Tczew, ul. 


Szopena 36, spd lewo, 


1523Tk 


GDANSK 
Rutynowany 


nauczyciel udziela lekcji 
gry skrzypcowej. Henryki 
Bełchałtowski Gdańsk, Kors 
kenmachergasse 3, Telefon 


Zarząd Miejski w Chełmży 
Wydział p" 

ogłasza niniejszym 

PRZĘTARG PUBLICZNY 


Polecamy nasz nowozałożeny dział: 


© / Dywanów - Firan i Kołder 


Składy fabryczne pierwszych fabryk 


"BRACIA BŁOCH - SZEROKA LL 


4-ro mies. kredyt na asygnatv. 


Dostawa kamieni loco Chełmża. 


ną dostawę 1.500 m* kamienia polnego drobnoziar- 
nistego, niezwietrzałego, o średnicy 35-60 cm. 

i ‘Oferty w za- 
lakowanychi kopertach z napisem: „Oferta na do- 
stawę 1500 m* kamieni loco Chełmża“ należy 


Wszystkie uchwytne dla ucha 
ludzkiego dźwięki odtwarza 
` wiernie i we właściwym stosunku 
tonów Philips Super 695. Dla tego 
eż, słuchacz odnosi wrażenie 
żywej, bezpośrednio z orkiestry 
płynącej muzyki 


KLISZE DO DRUKU 


Z RYSUNKÓW I FOTOGRAFIJ 
JEDNO I WIELOBARWNE 
DO CENNIKÓW, PROSPEKTÓW 
PISM ILUSTROWANYCH if.p 


| PRZEZROCZA 
: DO KIN 


GUSTOWNIE 
KOLOROWANE 
PODŁUG WŁASNYCH 
LUB PODANYCH 
PROJEKTÓW 


wnieść do Zarządu Miejskiego w terminie do dnia 
22 bm. godziny 13. | 
Otęrsy, składana po czasie, nie zostaną rozpatry- 
wane., : 
Wszelkich AE w | agediżje kamienia u- 
dziela Wydział Budowiańy w godzinach urzędo- 
wych. Zarząd Miejski zastrzega sobie dowolny wy- 
bor oferenta wzgl. nie przyjęcie żadnej oferty. 
Chełmża, dnia 15 marca 1937 r. (1722 
(2) Barw:cki, i 
burmistrz. 


RUDOLPH MISCHKE 
Gdańsk, wiaíc. Utto Dubke, Langgasse 5 


Towary żelazne, 9884 
narzędzia, towary stalowe 
Solingen oraz wszelkie 
artykuły gospodarcze. 


EDWARD PIAZZA 


TORUN, ZEGLARSKA 27 - TEL. 27-47 


A BANKOWE PKO 


prezenta | 

wielkanocne z. | | 
3 Numer akt: Km. V. 2572/36, 60/37 i 199/37. 

OBWIESZCZENIE 0 LICYTACJI RUCHOMOŚCI 


Sygnatura: Km. 1123/35 i inne. 
OBWIESZCZENIE i 
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI 


Komornik Sądu Grodzkiego w. Starogardzie re- 
wiru lI, Stanisław Bartkowiak, mający kancelarię 


2) s! 
SZ | 


Przedsiębiorstwo Rzeźbiarsko - Kamieniarskie 


: 3 gó | Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy re- a 
w Starogardzie ul. Skarszewska 25, na podstawie 3 w wieoiym wiru y, Stefan" dorostyński. iefędy Kiócolesią w l Fabryka Nagrobków 
art. 676 i 679 k. p. c. podaje do publicznej wiado- | wyborze Bydgoszczy ul. Śląska Nr. 3, na podstawie art. 602 


mości, że dnia 24 kwietnia 1937 r. o godz. 10 w 


eneoszz Ja JOB GDYNIA 


k. odaje do publicznej wiadomości, że dnią 
Sądzie Grodzkim Starogard pokój nr. 14, odbędzie jak Kp Gip i 
się sprzedaż w drodze publicznego przetargu nale- dotychczas BR miärew 1007 r. le A a aa do: Biuro T pmo Gdyńikie: uli Świętojańska nr. 116 


żącej do dłużników Jana i Joanny Koszników, mał- 
żonków, nieruchomości. Starogard karta 62 o po- 
wierzchni 305 m”. składającej się z domu frońtowe- 
go mieszkalno-handlowego, położonego przy ul. 
Chojnickiej nr. 10, domu bocznego i domu. tylnego, 
wychodzącego na ul. Kożią 7; 
Nieruchomość oszacowana została na sumę zł 
40.000,—, cena zaś wywołania wynosi zł, 30.000—:: 
Przystępujący dó przetargu obowiązany jest zło: 
żyć rękojmię w wysokości zł. 4.000—. . 
Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w | wytoby "używane i 
takich papierach wartościowych badź kaiążeczkach LIP c ŁY re, s; 
wkłądkowych instytucyj. w których wolno: umiesz. | * 
czać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe ; zegarmistrzejubiler-' 
przyjęte będą w wartości trzech maya mę Torań, Król Jadwigi 18: | 
ceny giełdowej. PREZ 18 CHE 
Przy licytacji będą* zkótowańóć iaa wa- k "Li 
runki licytacyjne, o ile dodatkówym publicznym |' 
óbwieszczeniem nie będą. podane do wiagoniaści 
warunki odmienne. 


Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i przesądzenia własności na-rzecz nabyw- 
cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę- 
ciem przetargu nie złożą dowodu. -że. wniosły -po- 
wództwo o zwolnienie nieruchomości lub jej części 


róg ul. Śląskiej © Witomińskiej 
poleca jako specjalność: 398 M 
wykończenia wnętrzy budowli, jak 
posadzki, schody, lamperie Ścian it.p. 
Przetwórnia marmuru. granitu i kamieni sztucznych. 


leżących do Anastazego Graduszewskiego, składa- 
jących się z mebli, śrutownika i maszyny do sia- 
nia sztucznych nawozów, oszacowanych na łączną 
sumę zł. 2.540,—. 


Ruchomości móżna oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym: 


"Bydgośżcz, dnia 18 marca 1937 f. - (1744 
(©) Jaroszyński, Komornik. 


Tapety 


w najnowszych deseniach 
- nadeszły, rolka 0.45 


Farby 1343 


niini: srċbrne, polarne, nie: lakiery, pokost, terpentyna, 


bieskie, . mongolskie, . krzys 
Szczotki 


żaki, modelowe pelerynki, 
kurtki trzyćwierciowe tanio! 

„FUTRO“ Toruń, Szeroka wszelkiego rodzaju od naj 
De 25, 1668 tańszych 


Unieważniam. 


Składnica: 


- TORUN 
Król. Jadwigi 20 


Przyjmuję 


trawę, płótna, szpagały, ble, również zamiana w no» 
włosie i gwoździe najta: 
niej-w firmie 
z. Baicerowicz 
skład skór, Toruń, 5 
ul. Żeglarska nr. 21. Ż 


wo tworzonej składnicy 


sean wa" se LINOlEUM 
age p. 
makieki tompie CHOdNIKI 


oraz wszelką bieliznę 


Gorsety, 
bieliznę damska 


ód egzekucji. że uzyskały postanowiénie właściwe- zagubióny weksel na 1000 
; i z wystawienia 
jmacego Burcżyńskiego. z 
HOSSA, gm. Płońne pów. 


go sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji. 

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licyta- 
cją wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie | 
od godziny 8-mej do 18-tej, akta zaś postępowania 
egzekucyjnego można przeglądać w Sądzie Grodz- 
kim w Staorgardzie, ul. Kościuszki Nr.. 30, sala 
Nr. 28. 

Przystępujący do licytacji powinien przedłożyć 
zezwolenie władzy na nabycie nieruchomości. 

Starogard, dnia 20'lutego 1937 r. `- 

Komornik: (—) Stanisław Bartkowiak. - 


Reklama dźwignią handil 


OGŁOSZENIA: 


wiersz na stronie f k s 
w lokácie na pierwszej stronie |. 1", 4744 1.4108 
w tekście na dalszych 1-4 PIEŃ T S 


Drobne za słowo 1$-gr. Pierwsze słowo i wyrazy tłustym dru- 


SR 


być regulowane w na podstawie node. 
wać odds CAAS s odda Leere lą dzień 


odpowiedzialny za sprawy W. 


"Uulewaśaiam 
skradziony dowód osobisty | 


w ez Ząrząd|. 
| Wasta = amaie | 
ko, Wagner Józef. 
M 
-| -Na święta | 
DEREN ZY CE S P olmiski, talene: szklanki, 
Formy do dą baranki 


eea „| Jan Kapczyński| 


| Tomi Sary Rysk 1 rr 


M. Gdańska: Wilhelm Grimma ann, 


Oliwy 


_ smary, tawott, benzyna 


Karbolina 
do „drzew owocowych prze» 
ciw robsctwu 


Szpagaty 
dla: handlu: i przemysłu 
kupisz najkorzystniej , 
w hurtowni 


1721 


1735Ck 


Szeroka 35, 


proome as MIESIĘCZNY WYNOSI: 


odnoszeniem do domu. . , . . . ua'4 a e "sł 
„pocztę £ : tem do domu -. « 4 s « « 240 zł 
ODRSKĘ - God 8 9.6 «e 0 40.4 » (80. 88 


w rzez >. 2,82 gd; przez gońca , . 2.00 gd 
W. Gdażsku x. odbieraniem w adrainiatracji Pro, % p gd 
Zagranicą SSE sł 
żę” 


„xd z: 8 stajni) A yy a są p, pre za 
niadczecacpenie Dines. 


WAGŁAW WYTYK, Tornń, ul. Bydgoska 56, 


6 ' 


pończoszki 
w wielkim wyborze 
„poleca 


Toruń, Szeroka 27 % 


Szwajcar 
dojętą,: kawaler po: wdku 
"spisz uje posady. od zaraz 
ub_1. 4.'37 r. 

dobre świadectwa. B: Ciep: 
liński, Totuń, — Osiedle na 

Wrzossch, Działka 305. 
=t '1740Ck 


Tapicerzy | Tane 
kupują sprężyny, pakuły, | do sprzedaży używane me» 


Posiadąm 


Rędaktor odpow 
na iczew: Alojay Kuzio |ćzew, Kościuszki ni. R" — Redaktor ódp. 
adziełami w Toruniu, za ogłoszenia. „odpowiada Administracja. 


i galanterię — najtanie j D wan 

P.Składanowsk' y y 
Toruń, Stary Rynek 24. 
Kredyt na asygnaty. 


Dywaniki 
w wielkim wyborze 
korzystnie poleca 


_ Mieszkam 

teraz Toruń, Św. Jakuba 17. 

z". astrolog i terapeus 
d 1594Ck 


EDESA 


EAC tg pa. obeznany. z tel. 1223. 
instalacją dźwigową do prac 

w godzinach wieczornych. | Poznań. ul. Pocztowa 
Oferty do admin. =„„Dnia| Przyjmuje asygnaty 
Pomorza“ Toruń, 1736 „Krėdyt“, 


UWAGI: 
Ogłoszenia drobne przyjmujemy wyłącznie za gotówkę. Naj- 


«mniejsze ogłoszenie. drobne liczymy ża 10 słów. Ogłoszenia 


drobne przyjmujemy jedynie do 50 słów, powyżej — liczymy 
według rozmiaru. Zastrzężeń miejsca dla ogłoszeń dróbnych 
nie przyjmujemy, dia inuych tylko wówczas, gdy za takie za- 
strzeżenie zostanie zapłacona przewidziana w cenniku 20 proc. 


nadwyżka, QOmyłki, które zasadniczo nie zmieniają 
ogłoszenia, nio upoważniają do żądania zwrotu gotówki, ani 

też nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia 

będą sw powi o ile 


nia, lub od daty otrzymania rachunku. Przy pa ptn ściąga- 
niu należności rabat upada. Za terminowy druk 1 © SERENE 
miejsce ogtoszenia Administracja nie odpowi 


| Redaktor Gdańsk, Kassubjącher Markt 21, L p. — Redaktor. ledziainy na Bydgoszcz: Leon Formański Bydgoszc- Plac 
Wolności 1. redaktor Ra na Góynią: Wiktor Mięlnikow,Gdynia; ut Min. Kwiatkowskiego, „gmach „Paged'u”. w A z 
ac 28. zeta 10, «L= Redaktor odpowiedzialny : 
Wydawca: Spółasielnia Wydawnicza „Gryt“ z odpow 


ny luante: aaa p Bagiński, Grudziądz 
Pra Kazimierz świerzyńs 
a o e Pomorskiej Drukarni Rolnt Rolniczej 8. A. w Toruniu. 


fi 


Zb, Waligórski 


Bydgoszcz, ul. Gdańska 17 


17% 


